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Rząd wypowiada zdecydowaną walką 
spadkobiercom hitleryzmu w Polsce

Oświadczenie Premiera ob. Osóbki-Morawskiego
Warszawa (PAP). W związku z ohydnym 

pogromem, jaki miał miejsce w Kielcach, Premier 
Osóbka-Morawski złożył przedstawicielowi PAP 
następujące oświadczenie:

Wypadki kieleckie dowiodły całemu narodowi, 
że nie wyleczyliśmy się jeszcze całkowicie ze 
straszliwej choroby hitlerowskiej, która trawiła 
Polskę w ciągu 5 i pół lat. Ewangielia nienawiści 
rasowej i mordu znalazła drogę do zakutych zde- 
generowanych jednostek usiłujących dziś przy 
pomocy pogromowej dywersji wałczyć z demo­
kracją polską.

Wypadki kieleckie wstrząsnęły sumieniem ca­
łego narodu, zgrozą napełniły każdego Polaka.

Raz jeszcze na widownię wystąpił człowiek- 
zwierzę, którego widzieliśmy niedawno przy ro­
bocie w Majdanku, Treblince czy Oświęcimiu. 
Użyła go reakcja polska, jako narzędzia w walce 
o swoje cele. Reakcja polska w swojej nienawiści 
do demokracji nie waha się kalać niewinnie‘prze- 
laną krwią imienia Polski, nie waha się przy po­
mocy najnikczemniejszych zbrodni plamić imię 
Polski i tę aureolę bohaterska, jaką Polska zdo­
była swą męczeńską walką z hitlerowskim na­
jazdem. u

Pragnę podkreślić z całym naciskiem, że w 
Polsce demokratycznej nie będzie miejsca dla 
niczego, oo poczęte zostało z niemiecko-hitlerow­
skiego ducha. Wraz z innymi wolnymi narodami 
dotrzymamy przyrzeczenia złożonego ONZ wy­
trzebienia do końca faszyzmu we wszelkich po­

Problem organizacji portów
Przed zjazdem zwicgzku gospodarczego miast morskich

iło problemów, niewątpliwie zasadniczych 
w organizacji naszego życia gospodarczego, 
należy kwestia odpowiedniego wykorzystania 
długiego pasa wybrzeża i licznych portów, 
jakie obecnie posiadamy. Jest to zagadnienie, 
które rozwiązywać będziemy mogli stopnio­
wo, w miarę usuwania skutków zniszczeń wo­
jennych w portach, w miarę dopływu do 
miast nadmorskich ludzi zorientowanych w 
sprawach morskich, w miarę wzmacniania się 
naszej floty, stabilizowania się warunków 
komunikacji lądowej, ze szczególnym u- 
względnieniem dróg wodnych Odry i Wisły 
— Tym niemniej należy z góry ustalić pe­
wien plan podziału czynności między po­
szczególne porty.

Na razie tylko właściwie o portach w Gdy­
ni i Gdańsku można powiedzieć, że funkcjo­
nują należycie. Oba spełniają na razie rolę 
portu uniwersalnego, nastawionego na ob­
sługę wszelkich nadarzających się przeładun­
ków. W przyszłości jednak trzeba będzie po­
myśleć o specjalizacji, przy czym każdy port 
objąłby te odcinki gospodarcze, które naj­
lepiej odpowiadają jego strukturze. — Tak 
więc np. transport węgla i surowców hutni­
czych dla przemysłu górnośląskiego pójdzie 
niewątpliwie przez Szczecin, jako port naj­
korzystniej w stosunku do Śląska położony.

Można sądzić, że na dłuższej fali rozwoju 
zarysują się wyraźniej elementy gospodar­
cze, rozstrzygające o racjonalnych zasięgach 
akwizycyjnych: zachodnim szczecińskim i 
wschodnim gdyńsko-gdańskim. Można prze­
widywać, że pod względem geograficzno- 
komunikacyjnym zaplecze Szczecina pokry­
wać się będzie z dorzeczem Odry i Warty, 
podczas gdy zaplecze Gdańska i Gdyni odpo­
wiadać będzie w zasadzie dorzeczu Wisły 
i jej dopływów.

Niezależnie od zagadnienia podziału pracy 
ważne znaczenie dla sprawy dalszej odbudo­
wy i rozbudowy naszych portów posiada 
kwestia naszego ustroju gospodarczego. 
W obecnej chwili z polecenia Ministerstwa 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego opracowy­
wany jest projekt komercjalizacji zarząd: 
trzech polskich portów pierwszej klasy 
Gdyni, Gdańska i Szczecina.

Projekt przewiduje, że eksploatacja i za­
rząd tych portów zostaną wyjęte spod kom-

9taciach, jako najgroźniejszego wroga ludzkości. 
Rząd użyje wszystkich sił i środków, aby wy­
ciąć ten wrzód.

Dla jednostek, czy grup, czy organizacji, które 
popełniają zbrodnie rasistowskie i bratobójcze, lub 
je propagują, miejsca w odrodzonej Polsce nie 
ma.

Razem z sądzonymi dziś niemieckimi katami 
poślemy na szubienicę ich krajowych wspólników 
i naśladowców.

Różnice poglądów w sprawie konferencji pokojowej
Londyn (obsł. wl.). Czterej ministrowie 

spraw zagranicznych wciąż nie mogą uzgodnić 
swoich sprzecznych poglądów w sprawie konfe­
rencji pokojowej. WczoTaj rano odbyło się po­
siedzenie, trwające dwie godziny. Ogólnie biorąc, 
ministrowie poświęcili 12 godzin na próby osią­
gnięcia jakiegokolwiek porozumienia. Wczoraj 
po południu na wniosek ministra Bidaulta odbyło 
się nieoficjalne posiedzenie. Na rannym posie­
dzeniu minister Bevin i Byrnes domagali się na­
tychmiastowego wysłania zaproszeń na konferen­
cję pokojową bez zalecenia jakichkolwiek prze­
pisów co do przyszłej procedury tej konferencji. 
Zarówno przedstawiciel W. Brytanii jak j St. 
Zjednoczonych podkreślili, że są gotowi do dy-

petencji administracji morskiej. Każdy pori 
ma mieć swoją dyrekcję oraz jako ciało do­
radcze radę portu, złożoną z zainteresowa­
nych przedstawicieli świata gospodarczego 
Nowa forma zarządu portowego do możność 
handlowego podejścia do całego szeregu za 
gadnień, dotyczących eksploatacji urządzeń 
i magazynów portowych.

Rola licznych mniejszych portów polskich 
nie jest dotychczas dostatecznie sprecyzowa­
na. Zasadniczo powinno się je wykorzystać 
jako punkty oparcia dla przybrzeżnej żeglugi 
towarowo - pasażerskiej, przydzielając im 
funkcje zbiorczo-rozdzielcze portów głów­
nych. Poza tym należałoby je planowo i ra­
cjonalnie zagospodarować dla potrzeb rybo­
łówstwa morskiego i związanych z nim prze­
mysłów. ’

Niemniej wreszcie ważną sprawą jest kwe­
stia należytej organizacji miast portowych. 
Pewnym osiągnięciem na tej drodze jest po­
wołanie do życia związku gospodarczego 
miast morskich. Pozwoli to na ustalenie jed­
nolitego planu współpracy w celu związania 
społeczeństwa polskiego z morzem i stwo­
rzenia warunków egzystencji i pracy gospo­
darczej dla ludności miast portowych na ca 
łym wybrzeżu. Pierwszym pozytywnym osiąg­
nięciem związku jest zawiązanie spółki z o. o 
„Gryf", żegluga przybrzeżna, która da wresz­
cie możliwość komunikacji morskiej między 
poszczególnymi portami wybrzeża. — Do za­
dań związku należy również naszym zdanierr 
przeprowadzanie pewnej selekcji elementi 
ludzkiego, osiedlającego się w portach i przy 
stosowywanie go do zawodów związanych z 
morzem. Także wychowywanie specjalnego 
typu kupca morskiego będzie łatwiejsze, je­
żeli czuwać będzie nad nim związek gospo­
darczy miast morskich.

Mówimy często o szansie historycznej, jaka 
w wyniku wojny znalazła się w rękach na­
szego pokolenia. Jedną stroną tej szansy — 
to możność szybkiego uprzemysłowienia się 
w oparciu o surowce i zakłady przemysłowe 
Górnego i Dolnego Śląska — drugą — to 
możność przestawienia naszej psychiki 
szczurów lądowych na handel morski. W pra 
cy nad podniesieniem i rozwojem polskiegc 
gospodarstwa narodowego obie te możności 
winny być równomiernie wykorzystane.

Taka jest odpowiedź każdego uczciwego Po­
laka na piekącą hańbę pogromu kieleckiego.

Nowy Jork (obsl. wl.). Dzienniki amerykań- 
.skie omawiają tragiczne zajście antyżydowskie 
w Kielcach. Dziennik „New York Herald Tri- 
bune“ poświęca tej sprawie swój artykuł wstępny. 
Artykuł ten rozpoczyna się znamiennym przy­
pomnieniem Adolfa Hitlera. „Zginął w ruinach 
w Berlinie, a większość, która z nim wspólpraco-

skusjii W sprawie procedury, ale tylko w formie 
projektu i propozycji, nie wiążącej definitywnie 
konferencji. Ze sw'ej strony minister Mołotow- 
stoi na stanowisku, że z góry ustalona reguła 
procedury powinna być załączona do zaproszeń 
i że powinna obowiązywać na konferencji.

Mołotow powiedział jednak, że nie ma mowy, 
aby ktokolwiek życzy! sobie zmiany terminu kon­
ferencji, wyznaczonej na 29 lipca. Istnieje rów­
nież różnica zdań w sprawie projektu fran­
cuskiego, przewidującego powołanie komisji 
ogólnej złożonej z przedstawicieli 21 państw, 
która by przygotowała prace konferencji a na­
stępnie podczas trwania koordynowała działal­
ność poszczególnych komisji. Komisja ogólna 
stałaby się w tell sposób ciałem, kontrolującym for­
mułowane traktaty pokojowe, które będą zawarte 
na konferencji. Delegat Rosji pragnie natomiast 
Otworzyć specjalną komisję dla każdego zawie­
ranego traktatu. Komisja ta według sowieckiego 
projektu miałaby się składać z przedstawicieli 
tych państw, które istotnie prowadziły wojnę z 
poszczególnymi państwami nieprzyjacielskimi.

Według tego projektu wszystkie poprawki w 
tekście danego traktatu mogłyby być przepro­
wadzone większością 2/s głosów.

Dlaczego Mołotow zwalcza projekt 
francuski

Moskwa (obsł. wi.). „Izwiestia" uzasadniając 
odmowne stanowisko delegacji radzieckiej ma 
konferencji czterech ministrów wobec projektu

Ekspose premiera czechosłowackiego

Uwarunkowane stanowisko wobec Polski
Londyn (obsł. wl.). Nowy premier Czecho­

słowacji Gottvald przedstawił wczoraj swój ga­
binet zgromadzeniu konstytucyjnemu. W wy­
głoszonym ekspose oświadczył on, że jego rząd 
ma przed sobą dwa cele, a mianowicie: opraco­
wanie nowej konstytucji i przeprowadzenie pla­
nu 2-letniego. Według projektu konstytucji po­
wiedział on, wybory miałyby się odbyć na za­
sadzie szerokiej ordynacji wyborczej. Z chwilą 
usunięcia Węgrów i Niemców z Czechosłowacji 
stanie się ona państwem Czechów i Słowaków 
przy czym naród będzie miał zagwarantowane 
swoje prawa. Premier powiedział, dalej, że głów­
nym zadaniem Czechosłowacji w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej będzie wzmocnienie bezpie­
czeństwa kraju w oparciu o współpracę z Rosją. 
Czechosłowacja pragnie rozwijać politykę gos­
podarczej i kulturalnej współpracy z W. Bryta­
nią i resztą Europy oraz wzmocnienia węzłów

Wojsko pomoże w żniwach
Zbliża się okres żniw z pierwszych siewów 

po wojnie. Dzięki wysiłkom Narodu pod kiero­
wnictwem Krajowej Rady Narodowej i Rządu 
Jedności Narodowej ziemie nasze zostały ob­
siane i przyniosły obfity pion. Żołnierz polski 
ma swój bezcenny wkład pracy w siewy wiosen­
ne i jesienne. Nie zabraknie go też przy żniwach 
i omlocie, które zadecydują o naszym wyżywieniu 
w całym przyszłym roku.

W związku z tym rozkazuję:
1. Wszystkie Jednostki W. P. pomogą społe­

czeństwu w żniwach siłą ludzką, transportem i 
końmi, oraz ochroną zbiorów. W tym celu D-cy 
O. W. w porozumieniu z Władzami Cywilnymi 
opracują dostosowany do swych możliwości plan 
udziału wojska w zbiorach i niezwłocznie przy­
stąpią do jego wykonania.

2. Na Ziemiach Odzyskanych w O. W. 1, 2, 
3, 4, dopilnować żniw na terenach zasianych p-zez 
wojsko, na ziemiach opuszczonych, oraz w go­
spodarstwach osadników wojskowych.

3. Na terenach województw wschodnich w 
O. W. 7 i 5 przeprowadzić sprzęt zbóż w gospo-

wala, siedzi po więzieniach. Antysemityzm wy­
pisany na sztandarach z swastyką nie wszędzie 
jest zniszczony. Antysemityzm nie został jeszcze 
pokonany. Pod wpływem gadki, zdołała odwieczna 
nienawiść wywołać w Kielcach tragedię. Z 3‘/s 
mil. Żydów pozostało po zakończeniu wojny je­
dynie 100 000“. Opisu jąc przebieg pogromu w> 
Kielcach dziennik stwierdza, że obecny Rząd pol­
ski zajął stanowisko zdecydowane przeciwko 
antysemityzmowi.

francuskiego co do utworzenia Komisji ogólnej 
dla konferencji pokojowej. Komisja taka zada­
łaby poważny cios jej autorytetowi i mogłaby 
podważyć jej znaczenie. Tymczasem rada mini­
strów spraw zagranicznych, której zadaniem jest 
przygotowanie i zwołanie konferencji pokojowej, 
ponosi całkowitą odpowiedzialność za te konfe­
rencje. Rada ministrów spraw zagranicznych nie 
może zajmować obojętnego stanowiska, kiedy za­
grożony jest autorytet konferencji pokojowej. Nie 
wolno dopuścić do powstania takiej sytuacji 
w której jakakolwiek komisja, choćby nazwana 
ogólną, mogła zająć miejsce konferencji poko­
jowej 21 państw. Jest rzeczą konieczną zapewnie­
nie konferencji pokojowej zasadniczej i decydu­
jącej roli,-ścisłej zgodności z uchwałami konfe­
rencji moskiewskiej. Niedopuszczalna jest próba 
pomniejszenia tej roli na drodze uzurpowania so­
bie uprawnień konferencji pokojowej przez cia­
sny organ, pracujący poza kontrolą publiczną.

Austria i Egipt mają być zaproszone 
na konferencję pokojową

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi 
z Paryża, że na posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych delegat brytyjski Gladwyn 
Jebb wystąpił z propozycją, by na konferencję 
pokojową, która zbierze się w dniu 29 lipca, za­
proszone zostały poza 21 państwami, które mają 
brać udział w konferencji, również Austria 
i Egipt w celu przedstawienia swych punktów 
widzenia w sprawie traktatów pokojowych.

z Francją i wszystkimi państwami demokratycz­
nymi. Z Bułgarią mają być nawiązane stosunki 
gospodarcze, z Austrią zaś mają być nawiązane 
stosunki przyjazne. Rząd Czechosłowacji, oświad­
czył na zakończenie premier Gottyald, skoncen­
truje wysiłki szczególnie dla osiągnięcia dobrych 
stosunków z Polską. Można to będzie osiągnąć 
wtedy tylko, kiedy Czechosłowacja znajdzie ze 
strony Polski całkowite zrozumienie i poszano­
wanie jej żywotnych interesów.

Niemcy podpalaczami
Praga (PAP). Jak donosi prasa czeska, w pół­

nocnych Czechach, a zwłaszcza w okolicach Kar­
łowych Warów, mnożą się ostatnio wypadki po­
żarów, które niszczą zabudowania gospodarcze 
oraz tegoroczne zbiory. Pożary te są dziełem 
Niemców, którzy musieli opuścić bogate gospo­
darstwa rolne na rzecz czeskich przesiedleńców.

darstwach poukraińskich, niezwłocznie omłócić, 
zinwentaryzować i zmagazynować, aby w ten 
sposób ochronić zbiory przed rabunkiem band fa­
szystowskich.

4. Otoczyć szczególną opieką gospodarstwa:
a) żołnierży służby czynnej;
b) wdów i sierot po poległych w walce z Niem­

cami;
c) nie mających sity pociągowej;
d) społeczne i państwowe.
5. O udziale wojska w żniwach i wynikach 

zbiorów meldować mi przez III Wiceministra 
O. N. w terminach 15 sierpnia i 15-go września 
194Ó r.

Minister Obrony Narodowej 
w/z MARIAN SPYCHALSKI

gen. dyw.

III Wiceminister Obrony Narodowej 
PIOTR JAROSZEWICZ 

gen. bryg.
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Ostatnia droga Zygmunta Felczaka
W ubiegłą sobotę odbył się w Bydgoszczy po­

grzeb wicewojewody pomorskiego, śp. Zygmunta 
Felczaka. Pogrzeb ten zamienił się w wielką 
manifestację żałobną.

Na uroczystości żałobne przybył samolotem z 
Warszawy wiceprezydent K. R. N. ob. Barci- 
kowski i wiceminister 6praw wojskowych gen. 
broni Świerczewski jako reprezentant Naczel­
nego Wodza, marszałka Żymierskiego. W po­
grzebie wzięło również udział wielu posłów do 
K R. N. z wiceministrem drem Michejdą i pre­
zesem Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy — 
Popielem na czele, ponadto przybyli: wojewoda 
pó/.nański dr Widy-Wirski, przedstawiciel rekto­
ra Uniwersytetu Mikołaja Kopernika prof. Zyg­
munt Czerny, dziekani wydziału Uniwersytetu 
Toruńskiego, przedstawiciele powiatów i gmin 
wojew. pomorskiego oraz reprezentacje wszyst­
kich istniejących organizacyj społecznvch i poli­
tycznych. Bydgoszcz reprezentowana była przez 
wojewodę pomorskiego ob. Wojciecha Wojewo­
dę. Przybyła również kompania honorowa Ofi­
cerskiej Szkoły Samochodowej ze sztandarem o- 
raz orkiestry M. O. i Dyrekcji P. K. P.

Pq nabożeństwach żałobnych, odprawionych w 
godzinach porannych w Bazylice św. Wincente­
go a Paulo przez naczelnego kapelana P. K. N. 
ks. mjr. Szczerbiec-Zalewskiego i przez ks. Kwaś­
niewskiego w obecności bliższej i dalszej rodzi­
ny Zmarłego, przyjaciół i towarzyszy pracy jak 
również przedstawicieli władz, organizacyj spo­
łecznych i politycznych.

O godz. 15-tej przed bazylikę, w której przez 
cały dzień ustawiona była trumna ze zwłokami 
Zmarłego, poczęły napływać tłumy społeczeń­
stwa, delegacje z wieńcami i sztandarami, przy­
byli również najwyżsi dostojnicy państwowi, by 
wziąć udział we wigiliach odprawionych przez ks. 
kanonika Konopczyńskiego w asyście 6 księży.

O godz. 16-tej po skończonych ceremoniach ża- 
łobnych podchorążowie Szkoły Oficerskiej w 
Bydgoszczy zbliżyli się do trumny, by na ramio­
nach wynieść ją przed omach Bazyliki, gdzie 
wśród pdniosłej ciszy wiceprezydent K. R. N. 
dr Wacław Barcikowski dokonał udekorowania 
Krzyżem Grunwaldu II Klasy trumny z doczes­
nymi szczątkami zasłużonego Polaka.

Na placu przed Bazyliką uformował się na­
stępnie dług-f konwój żałobny, który ulicami mia­
sta ruszył w 6tronę cmentarza nowofamego. 
Trumnę ze zwłokami zmarłego, na której spoczy­
wały dwie skromne wiązanki kwiatów, poprze­
dzał kondukt delegacyj z wieńcami, sztandarami 
i chorągwiami. Dalej kroczyły orkiestra wojsko­
wa, kompania podchorążych, wreszcie długi sze­
reg księży, poprzedzający prowadzącego kon­
dukt ks. kanonika Konopczyńskiego. Wartę ho­

Niepodległość Filipin
Nowy Jork (PAP). Agencja Reutera dono­

si z Manili, ze w czwartek, dnia 4 lipca wysoki ! 
komisarz Stanów Zjednoczonych Paul Mc Nutt 
proklamował publicznie w imieniu prezydenta 
Trumana niepodległość Filipin. W czasie uro­
czystości przemówienie wygłosił przedstawiciel 
armii amerykańskiej gen. Douglas Mac Arthur. 
Pierwszy prezydent republiki filipińskiej dr Ma­
nuel Rexas wygłosił przemówienie, w którym 
stwierdził, że Filipiny będą popieiać międzynaro­
dowy program Stanów Zjednoczonych.

800 tysięcy Rśemców opuściło w rb. Polskę
Warszawa (PAP). Od dnia 25 lutego (jo 

dnia 5 lipca wyjechało z Ziem Odzyskanych w ra­
mach zorganizowanej akcji repatriacyjnej 800 
tys. Niemców.

Z Dolnego Śląska przez punkt graniczny w Ka-

Koźycanni przez prasę

Realizm Poznaniaków
Omawiając wyniki Glosowania Ludowego, pi- 

sze „Żyćie Warszawy":
Wyniki Śląska i Dąbrowy są niewątpliwe i 

nie mogły być inne. Natomiast godną zasta­
nowienia jest postawa Poznania i innych miast 
Wielkopolski, które jak wskazują dotychczaso­
we dane większość głosów oddały na Tak.

Co wpłynęło na stanowisko Poznania? Nie 
tradycja polityczna — największymi wpływa 
mi cieszyło się tutaj Stronnictwo Narodowe. 
Dzisiaj stronnictwa lewicowe są na tym terenie
nieporównanie silniejsze niż przed wojną, ale 
skupiają tylko część społeczeństwa. Zdecydo- I ty odbywają się w warunkach względnego kom-
wal realizm i zdrowy rozsądek poznaniaków. 
Poznaniacy rzetelnie oceniają politykę gospo-
darczą Rządu i jego wysiłki dla odbudowy I ków. Poza tym Polacy pozwalają Niemcom, jak
kraju. Poznaniacy umieją patrzeć i widzą, jaki 
ogromny szlak przeszliśmy od punktu wyjścia 
w 1945 r„ jak wielkie zmiany zaszły we wszyst­
kich dziedzinach naszego życia. Poznaniacy 
nie zapomnieli 1939 r„ i pamiętają, kto przy­
niósł im nowe granice, które odsunęły ich zie­
mię od groźnego sąsiada. Nie mieli więc żad­
nego realnego powodu, by demonstrować prze­
ciw naszej rzeczywistości. Jak im radzili agita­
torzy z PSL i „szeptacze" z faszystowskiego 
podziemia.

Poznaniacy myślą realnie. Dlatego zdają sc 
bie sprawę z tego, że zwycięstwo bezprogra- 
mowego, jałowego „nie" oznaczałoby zupełny 
bezład, anarchię i zahamowałoby cały dotych­
czasowy, widoczny proces normalizacji i odbu­
dowy. Przeciwnie — solidarne „tak" całego 
kraju stawia Polskę na mocnym fundamencie, 
izoluje zacietrzewionych rozbijaczy i cemen­
tuje cały naród w dalszej twórczej pracy nad 
odbudową kraju i umocnieniem Państwa Pol­
skiego.

Tak rozumowali realni Poznaniacy. I tak 
rozumuje — jak o tym mówią dotychczasowe 
wyniki — większość naszego społeczeństwa.

norową przy trumnie pełnili podchorążowie w 
galowych mundurach. Za trumną postępowała 
małżonka zmarłego Wicewojewody, prowadzona 
przez jedynego syna i przez serdecznego przy­
jaciela Zmarłego, mec. Henryka Trzebińskiego, 
dalej bliższa i dalsza rodzina, a potem na całej 
szerokości jezdni przedstawiciele władz i orga­
nizacyj.

Na cmentarzu padły symboliczne wiązanki 
polnego kwiecia zrzucone z samolotów na trum­
nę, kryjącą zwłoki Zmarłego Syna Ludu.

Za kulisami bomby atomowej
Paryż (API). Dziennik „Liberation" opubliko­

wał artykuł, w którym Lucien Castet stwierdza, 
że „bomba atomowa nie jest własnością ani Ame­
ryki, ani Narodów Zjednoczonych, lecz trzech 
trustów". Autor wymienia te trzy trusty. Są to: 
Międzynarodowe Konsorcjum Radium i Uranium, 
które dostarcza i wydobywa uranium, Westin- 
house Electric and Manufacturing Company, któ­
re je oczyszcza i przerabia w metal, nadający się 
do przeróbki, oraz „Dupont de Nemours", który 
produkuje bombę atomową. Międzynarodowe 
Konsorcjum Radium i Uranium jest faktycznie

Tajemnicze rozmowy Anglii, Francji i U. S. A. 
bez udziału Związku Radzieckiego

Mosk w a (PAP). W tutejszych kołach dzien­
nikarskich zwracają uwagę na pertraktacje, roz­
poczęte pomiędzy przedstawicielami trzech 
państw, Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji 
w sprawach dotyczących Niemiec. Przedstawiciel 
radziecki, nie wiadomo dlaczego, nie został zapro­
szony, co wywołało powszechne zdumienie. Ofi­
cjalnie ogłoszono, że mowa jest o zagadnieniach 
gospodarczych, związanych z zachodnimi okręga­
mi Niemiec. Jednak pertraktacje odbywają 6ię

Pożyczka dla Anglii i sprawa Palestyny
Warszawa (obsł. wł.). W Amerykańskiej | żołnierzom angielskim odwiedzać żydowskie ka- 

Izbie Reprezentantów rozpoczęto debatę w spra-! wiarnie i inne lokale publiczne. Nastąpiło to po 
wie pożyczki dla W. Brytanii. Według pierwszych północy 4 lipca w związku ze zwolnieniem 3 ofi- 
doniesień udzielenie tej pożyczki natrafia na opór ■ cerów brytyjskich, porwanych przed 16 dniami
dużej ilości deputowanych. Nawet dotychczasowi 
zwolennicy pożyczki amerykańskiej dla Anglii 
wycofują się obecnie ze swego stanowiska ze 
względu na ujawnioną ostatnią politykę W. Bry­
tanii w Palestynie. Jak wiadomo pożyczka została 
uchwalona przez senat amerykański.

Odprężenie w Palestynie
Londyn (PAP). Jak donosi z Jerozolimy 

Agencja Reutera, zniesiono rozkaz zabraniający

Sprawa wycofania wojsk z obcyclt krajów
W a rs z a w a (obsł. wł.). Według agencji „Uni-! ster Byrnes uważa, że wojska winny opuścić 

ted Press’ sprawa wycofania wojsk z poszczegól-j kraje, w których przebywają w trzy miesiące po 
nych krajów znajduje się na dobrej drodze. Mini-1 podpisaniu traktatów pokojowych.

lawsku odjechało 600 tysięcy osób. Dziennie od­
chodzą przez Kalawsk 4 pociągi zwykle, składa­
jące 6ię sponad 50-ciu specjalnie do tego celu 
przystosowanych wagonów a niekiedy w miarę 
potrzeby odchodzi dodatkowo jeden pociąg sa­
nitarny.

Na Dolnym Śląsku repatriacja obejmuje obec­
nie miasto Wrocław, powiaty Lwówek i Lubań 
oraz Śląsk Opolski. Z Opolszczyzny odchodzi 
jeden transjłort dziennie, przy czym opuściio już 
ten teren około 75.000 Niemców.

Przez Szczecin wyjechało do Niemiec 200.000 
ludzi. W tym około 45.000 37-ma transportami 
morskimi.

Akcja przebiega sprawnie, zgodnie z nakreślo­
nym planem.

Niemcy aroganccy — Polacy 
humanitarni

Dziennik paryski „Soir Express” zamieszcza 
korespondencje Larry Allena z Wrocławia, po­
święconą akcji wysiedlania Niemców z Ziem Od­
zyskanych.

Dziennik francuski podkreśla, że tranśpor-

fortu, co kontrastuje z długimi przymusowymi 
marszami, do jakich hitlerowcy zmuszali Pola-

stwierdza autor,- na wzięcie ze sobą wszystkiego 
co tylko zdołają unieść, w szczególności kosztow­
ności, zaopatrują ich na drogę w trzy razy tyle 
żywności, ile wymagają Anglicy, wreszcie sta­
rają się nawet, aby zapewnić wysiedlonym w cza­
sie podróży ciepłą strawę, przydzielając w tym 
celu węgiel lub drzewo.

Natomiast — zdaniem Allena — znaczna część 
Niemców zachowuje się ciągle jeszcze aroganc­
ko, grożąc: „Powrócimy, ale wówczas ani jed­
nego Polaka nie pozostawimy przy życiu".

Niemcy domagają się amnestii 
dla młodzieży hitlerowskiej

Berlin (PAP). Na kongresie studentów nie­
mieckich w brytyjskiej strefie okupacyjnej, który 
odbył 6ię w piątek, dnia 5 lipca w Goettingen, 
uchwalono rezolucję domagającą £ię amnestii dla 
wszystkich studentów niemieckich w wieku poni­
żej lat 22, będących członkami partii hitlerow­
skiej, ponieważ nie mieli oni 21 lat, gdy partia 
hitlerowska doszła do władzy. Uchwalono rów­
nież inną rezolucję, w której oświadczono, że 
Niemcy są niepodzielne i nie mogą stać się ofiarą 
dotkryn separatystycznych.

Nad otwartym grobem przemówienia wygło­
sili: ks. kanonik Konopczyński, wiceprezydent 
K. R. N. Barcikowski, wojewoda pomorski, dr Mi­
chejda, prezes P. Popiel, przedstawiciel W. R. 
N. Jachowicz, przedstawiciel Zw. Zaw. Dzienni­
karzy Okręgu Pomorskiego red. Pulacz, przed­
stawiciel I. K. P. red. Trella i przyjaciel zmar­
łego, wojewoda poznański dr Widy-Wirski.

Przy dźwiękach pieśni „Witaj Królo-syo" za­
mknęła 6ię mogiła nad trumną śp. Zygmunta Fel­
czaka.

posiadaczem wszystkich kopalń uranu, znajdują­
cych się na zachodzie.

Spór między armią lądową 
a marynarką spowodował eksperyment 

z bombą atomową
Nowy Jork (PAP). Korespondent PAP do­

nosi: Eksperyment na Bikini zakończy! się zgo­
dnie z oczekiwaniem sfer marynarki amerykań­
skiej. Flota wojenna jest stosunkowo bezpieczna 
w obliczu broni atomowej w jej dzisiejszych toz-

przez terrorystów żydowskich.

Żydzi palestyńscy wzywają do walki 
z Anglią

Londyn (obsł. wł.). Jedna z nielegalnych ra­
diostacji żydowskich nadała w niedzielę apel do 
wszystkich narodów wzywający o ochotników, 
amunicję, okręty i broń do walki z Anglią.

Prokurator Jackson doktorem honoris 
causa Uniw. Warszawskiego

Warszawa (obeł. wł.). Wydział prawny 
Uniwersytetu Warszawskiego postanowił nadać 
honorowy doktorat Jacksonowi prokuratorowi 
St. Zjednoczonych i przewodniczącemu Trybu­
nału w Norymberdze.

Uroczystości grunwaldzkie obchodem 
lokalnym

Warszawa (obsł. wł.). Olsztyn organizuje 
uroczystości w związku z 536 rocznicą zwycięstwa 
nad Krzyżakami pod Grunwaldem. Uroczystości 
te będą posiadały charakter lokalny, a nie jak 
przewidywano poprzednio ogólnopolski.

Pierwsze w Polsce Liceum Papiernicze
Włocławek (PAP). We Włocławku otwarte 

zostaje pierwsze w Polsce Liceum Papiernicze. 
Czas trwania nauki wynosi 3 lata. Ukończenie 
Liceum daje tytuł technika-papiernika oraz prawo 
wstępu na politechnikę. Zadaniem Liceum jest 
przygotowanie odpowiednio wykwalifikowanych 
sił dla potrzeb przemysłu celulozowo-papiernicze­
go, w laboratoriach, fabrykach papieru, celulozy 
i tektury, gilz, zeszytów, pudełek itp. Przy Liceum 
otwarta będzie bursa dla uczniów.

Indie na progu wolności
Londyn (obsł. wł.). Wszechindyjski komitet 

partii kongresowej powziął decyzję, która ratyfi­
kuje postanowienia komitetu wykonawczego 
i przyjmuje propozycje brytyjskie w sprawie 
przyszłości kraju. Głosowanie dało 204 głosy za, 
51 przeciw ratyfikacji. Wśród mówców przema­
wiających za przyjęciem byl Gandhi. Wezwał on 
członków kongresu, aby zbadali bezstronnie pro­
pozycje brytyjskie i uzgodnili je w 6posób naj­
lepszy z interesami kraju.

Popieranie oświaty krajów 
wyzwolonych

Londyn (PAP). Podkomisja techniczna UNE­
SCO (organizacji do spraw oświatowych, nauko­
wych i kulturalnych, istniejącej w ramach ONZ), 
uchwaliła na wniośek brytyjski rezolucję zaleca­
jącą udzielanie pomocy finansowej dla rozwoju 
oświaty w krajach wyzwolonych po drugiej woj­
nie światowej, znajdujących się w trudnej sytua­
cji. Poza pomocą finansową przewiduje się dostar­
czanie tym krajom pomocy naukowych* 1, i innych 
ułatwień dla studentów i profesorów.

Świat dowiaduje się o doli polskiej
Londyn (obsł. wł.). W Londynie trwają obra­

dy ogólnoeuropejskiej konferencji instytucji die­
tetycznej. W czasie obrad delegat Polski dr Szczy­
gieł oświadczył, że mimo niesłychanych cierpień, 
jakie były udziałem Polski podczas wojny, lud­
ność polska nie' dawała za wygraną. Polacy do' 
stawali podczas wojny 2O"/o potrzebnych tłusz­
czów. Ilość kalorii wynosiła dziennie poniżej JOd 
a w obozach koncentracyjnych zaledwie 500.

Jednej trzeciej ludności zagrażała śmierć gło­
dowa. Akcja Narodów Zjednoczonych przyczyniła 
się do poprawy sytuacji żywnościowej. W Polsce 
przezwyciężono krańcowy niedostatek, ale wciąż 
jeszcze Poiska potrzebuje znacznej pomocy w tej 
dziedzinie.

miarach. U podstaw całego eksperymentu na Pa­
cyfiku leży trwający od dawna spór między 
armią lądową a flotą na temat pierwszeństwa w 
Ameryce. Koła armii lądowej usiłują podporząd­
kować sobie flotę i cały spór znalazł się ostatecz­
nie w Kongresie. Mimo nacisku Białego Domu, 
który popiera ideę połączenia floty z armią lą­
dową, spór wciąż trwa.

Wynalezienie i zastosowanie bomby atomowej 
wywołało pierwotnie zakłopotanie w sferach do­
wództwa floty, gdyż przypuszczano, że bomba 
atomowa jest śmiertelną bronią dla okrętów wo­
jennych i dlatego flota wojenna stanie się mało 
ważną częścią amerykańskich sił zbrojnych. Nie­
pokój ten udzielił się także amerykańskim pro­
ducentom stali, których jednym z największych, 
odbiorców jest „American Navy“.

I Dopiero po pewnym okresie czasu teoretyczne 
rozwiązania doprowadziły do opinii, że właśnie

w ścisłej tajemnicy, a w kołach tutejszych wy- ’f!ota wojenna bardziej jest odporna na działanie 
suwa się przypuszczenie,1 że rozmowy te dotyczą 1 bomb atomowych od wszystkich innych rodzajów 
nie tylko zagadnień gospodarczych, ale i innych. 1 hroni. Toteż dowództwo floty rozpoczęło ekspc- 
Prawdopódobnie istnieje pewien związek między rymenty na Bikini w celu zdobycia nowych argu- 
tymi rozmowami a tą okolicznością, że rządy, w kHnwo-
które do niedawna jeszcze ujawniały pośpiech
i wyraźną niecierpliwość w stosunku do zagad­
nienia niemieckiego, obecnie w niezrozumiały 
sposób ochłodły dla rozpatrzenia go na radzie mi­
nistrów spraw zagranicznych.

mentów w sporze z dowództwem armii la.dowej. 
Jak się okazuje z depesz z Bikini, dowództwo 
floty wygrało fragment meczu z armią lądową, 
ponieważ żaden z doświadczalnych okrętów nie 
zatonął. Za cenę kilkuset milionów dolarów, jakie 
kosztował eksperyment, prestiż floty amerykań­
skiej został uratowany.

Kradzież filmu o bombie atomowej
Waszyngton (PAP). W związku z doniesie­

niami prasy nowojorskiej o kradzieży tajnego 
filmu o bombie atomowej Departament Wojny 
Stanów Zjednoczonych ogłosił komunikat stwier­
dzający, że skradziony został film długości kilku­
set metrów o doświadczeniach z bombą atomową, 
który był już wyświetlany trzy tygodnie przed 
próbą z bombą atomową w Bikini. Komunikat De­
partamentu Wojny dodaje, że film nie przedsta­
wia specjalnej wartości, lecz że zarządzono śledz­
two w sprawie kradzieży.

Nowy prezydent MeRsyKu
W arszawa (obsł. wł.). W niedzielę odbyły 

się w Meksyku wybory prezydenta. Został nim 
Miguel Alleman, b. sekretarz stanu dla spraw we­
wnętrznych. Oficjalne wyniki wyborów będą 
ogłoszone w czwartek.

Churchill na święcie narodowym 
Francji

Warszawa (obsł. wł.). Dnia 14 lipca przybę­
dzie do Lotaryngii Churchill. Przemawiać on bę­
dzie z okazji święta narodowego Francji.

Z dnia

Na jednym z ostatnich wieczorów dysku­
syjnych Towarzystwa Współpracy Kultural­
nej w Poznaniu słyszeliśmy kilka interesują­
cych uwag rodaka, który dopiero co wrócił ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Mówił on m. in. o tym, co i jak kształtuje 
stosunek Ameryki do Polski. I stwierdził, że 
najszkodliwszą jest dla Polski nie wroga jej 
propaganda, lecz działalność naszych żydo- 
żerców, którzy swymi zbrodniami wyrabiają 
nam w Ameryce opinią narodu Hottentotów, 
narodu dzikusów. Prasa amerykańska notuje
i komentuje każdą zbrodnią żydobójców, a za 
ich zbrodnie opinia amerykańska czyni odpo­
wiedzialnym cały naród polski.

Nie trudno sobie wyobrazić, jak opinia 
amerykańska zareagowała na wieść o pogro­
mie w Kielcach, gdzie zamordowano 34, a 
poraniono 42 osoby. Sto mów i artykułów 
antypolskich nie wyrządziłoby nam takich 
szkód moralnych (i materialnych!} jak ta po­
tworna zbrodnia.

W Wielkopolsce zdarzały sią swego czasu 
ekscesy antyżydowskie, ale nie było i nie ma 
mordów popełnianych na Żydach, ani — tym 
mniej — pogromów. To nie uwalnia nas od 
obowiązku jak najostrzejszego potąpienia ży­
dobójców i ich zbrodni. Potąpić je musimy 
jako ludzie, jako katolicy i jako Polacy. Po­
tąpić zbrodnią i zbrodniarzy winno całe zdro­
we moralnie społeczeństwo — w imią ludzko­
ści, w imią nauki Chrysłusowąj i, w imią god­
ności i dobra narodu polskiego. Słowa bez­
względnego potąpienia powinny paść przede 
wszystkim z ust duchowieństwa, szczególnie 
powołanego do czuwania nad zdrowiem mo­
ralnym narodu.
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Przygotowania do żniw
Wieś potrsebuje pomocy — Premie dla śmwiara^

W starych granicach województwa poznańskie­
go ziemia zostaia uprawiona i obsiana w 100%, 
mimo braku rąk do pracy, inwentarza pociągo­
wego, nieregularnego dostarczania paliwa i roz­
maitych trudności z traktorami. W woj. poznań­
skim mamy ponad 300 folwarków. Są to ośrodki 
kultury rolnej, hodowlanej, szkolne, specjalne dla 
celów przemysłowych i ziemia jeszcze nie roz­
dysponowaną a przeznaczona na parcelację. 
.Wszystka ta ziemia folwarczna mimo wyżej wspo­
mnianych trudności została zagospodarowana, 
uprawiona i obsiana, w czym główna zasługa ro­
botników rolnych i administratorów oraz czyn­
ników nadzorujących. Ponieważ chodzi tu o rol­
ników gospodarujących na większych obiektach, 
więc mało mówi się i pisze o poświęceniu i za­
sługach tej kategorii pracowników, która przy­
czynia się w wielkiej mierze do zabezpieczenia 
wyżywienia kraju. Rolnicy nasi mogą być dumni 
ze swego dzieła, jakim jest zagospodarowanie 
obiektów rolnych, zdewastowanych przez wojnę. 
•Przed rokiem wieś nasza, szczególnie większe go­
spodarstwa rolne znajdowały się w stanie kata­
strofalnym. Nie było inwentarza żywego, nie było 
co zaprząc do wozu i pługa. Nie było ani krów 
ani świń. Inwentarz martwy niekompletny a zde­
wastowany. Robotnicy rolni widząc ten bezna­
dziejny stan, Ociągali się w pracy. Część nie praco­
wała wcale, inni wychodzili do pracy nieregularnie, 
znikła karność i dyscyplina pracy, zmniejszyła 
się jej wydajność. Na szczęście stan taki trwał 
niedługo, bo i nasz "robotnik na roli posiada duże 
wyrobienie obywatelskie i jako rolnik takiego 
stanu rzeczy obojętnie znosić nie mógł i łatwo 
dał się przekonać obowiązkowi pracy dla wspól­
nego dobra. Prawdziwi rolnicy, nie zrażając się 
trudnościami, zabrali się do pracy. Rozpoczął też 
swą działalność Związek Zawodowy Robotników 
i Pracowników Rolnych, który oprócz walki o po­
prawę bytu i warunków pracy robotnika rolnego, 
postawił sobie za cel między innymi pielęgnowa­
nie dyscypliny pracy, karności i podniesienie wy­
dajności pracy. Dzięki cichej, ofiarnej i obywatel­
skiej współpracy robotników rolnych z poszcze­
gólnymi kierownikami, administratorami obiek­
tów rolnych, gospodarstwa rolne, choć daleko im 
jeszcze do prawdziwego zagospodarowania, sta­
nęły na wysokości zadania.

Urodzaje zapowiadają się dobrze, jak na wa­
runki w jakich gospodarstwa się znajdowały. Jest 
wielki brak rąk do pracy, nie tylko na gospodar­
stwach większych, ale i mniejszych. Ludzie stro­
nią od pracy na roli, choć na wsi mieszkają. Dużo 
jest nierobów, leniuchów, ci demoralizują innych. 
Warunki wynagrodzenia w gospodarstwach rol­
nych reguluje układ zbiorowy. Układ ten obo­
wiązujący w całym kraju nie może Uwzględniać 
wszystkich warunków i'potrzeb regionalnych. Za- 
Tobki jednak obliczając wartość naturalii nie od­
biegają od przeciętnych' zarobków pracowników 
innych kategoryj. Nie można liczyć na siły ro­
bocze spoza terenu wsi. Rolnictwo skazane jest 
na własne siły robocze ludzkie, także podczas 
nadchodzących żniw. Odczuwano wielki brak rąk 
do pracy przy uprawach wiosennych, pielęgnacji 
buraków i sianozbiorach. W celu podwyższenia 
wydajności pracy i dokonania na czas obróbki 
i sprzętów, uz,godniono między przedstawiciel­
stwem robotniczym, związkiem zawodowym ro­
botników rolnych a przedstawicielami instytucyj 
zarządzającymi gospodarstwami rolnymi, zasady 
premiowania i akordów. I tak: za pielęgnację bu­
raka płaci się 31 kg cukru od 1 ha. Ten sposób 
wynagrodzenia, za pielęgnac ję buraków rozwiązał 
w części brak sił do obróbki buraków. W celu 
zwalczenia nieregularnego przychodzenia do pra­
cy ustanowiono premie w, cukrze dla tych, którzy 
przepracują wszystkie dni robocze w miesiącu. 
Premia ta wynosi za każdy dzień 40 g cukru dla

Jak żyją Polacy w Niemczech 
i dlaczego nie wracają?

Minął rok od chwili zakończenia drugiej wojny 
światowej. W maju 1945 roku kilka milionów Po­
laków wywiezionych przymusowo do Niemiec na 
roboty, więzionych w obozach koncentracyjnych, 
trzymanych w obozach jeńców — doczekało się 
wreszcie po latach wolności. Kilka milionów, gru­
pa bardzo różnolita, gdy chodzi o jej skład ja­
kościowy i społeczny, rozpoczęło żiycie w Niem­
czech, ponieważ powrót do kraju z różnych przy­
czyn był niemożliwy.

Plan.owa repatriacja Polaków zaczęła się do­
piero jesienią 1945 roku, ale dziś jeszcze poważna 
grupa kilkusettysięczna przebywa poza granicami 
kraju. A przez ten ostatni rok znaczny bardzo 
odsetek uległ demoralizacji. Dziś Polak w Niem­
czech trudni się „zawodowo" handelkiem i kom­
binacjami, które niemal, zawsze stoją, w kolizji 
z prawem okupacyjnym.

Aczkolwiek jest źle z tymi, których demorali­
zowała wojna i Niemcy, a zdemoralizował rok 
„wolności angielskiej", są również i pewne osiąg­
nięcia. Grupa nauczycieli rozpoczęła szybko ży­
wą i dającą duże rezultaty pracę wychowawczą. 
Dziś każdy większy ośrodek polski w Niemczech 
ma szkolę powszechną i ochronki. Powstały nadto 
średnie ośrodki szkolne w Lippstadt, Lubece, 
Maczkowie (dawniej Horen), Góttingen, Ham­
burgu; Tu młodzież chodzi do gimnazjum i zdaje 
nawet matury. Aby zaś młodzież ta mogła się 
uczyć — trzeba było podręczników. 1 tu znów 
wielkie naprawdę wyniki wydawnicze grupy ha­
nowerskiej — ponad 40 pozycji podręczników 
i literatury pięknej.

Stosunkowo najgorzej przedstawia się kwestia 
studiów wyższych. Procentowy przydział miejsc 
na uruchomionych uniwersytetach niemieckich 
nie został na ogół wykorzystany — Polacy nie 
kwapili się do współżycia koleżeńskiego-studenc- 
kiego z Niemcami. 2Ó0 miejsc na uniwersytecie 
brukselskim czy w Leodium nie zostało należycie 
rozdzielonych. Niezrozumiałymi względami kie­
rowały się władze „Polskiego Ośrodka Studiów

ordynariusza, a 30 g dla dniówki. Opuszczenie 
jednego dnia pracy w miesiącu powoduje prze­
padek premii za cały miesiąc. Pomyślano też nad 
tym jak wzmóc wydajność pracy w czasie nad­
chodzących żniw. Przewidziano premie oraz wy­
nagrodzenia akordowe dla zatrudnionych do­
rywczo w czasie akcji żniwnej. Mają one zachę­
cić do intpnsywnej pracy w czasie żniw a dla 
zwerbowanych do prac żniwnych przez tzw. akcję 
żniwną, uregulowano również wynagrodzenia:

Ręczne koszenie zbóż premiuje się jak na­
stępuje: jako obowiązkową normę ustala się 
37% arów dziennie. Za skoszenie ponad tę 
normę otrzymuje keśnik 150 zł, ubieraczka 
100 zl od każdego następnego 34 ha. Premie 
te liczą się wraz z ustawianiem. Płacę akordo­

Każdy ma swoje kłopoty
Słyszy się często narzekania na przydziały kart­

kowe. Niektórzy biadają, że są one za mało uroz­
maicone, że za dużo jest W nich chleba, a za 
mało mięsa i tłuszczu. Niektórzy woleliby otrzy­
mywać mniej konserw, śledzi i soków, a za to 
większe porcje chleba. Innym znów nie podoba 
się to, że chleb jest wypiekany z ciemnej mąki 
i że zamiast jaj świeżych otrzymują jiaja w 
proszku.

Wszyscy ci malkontenci zapominają o tym, że 
znajdujemy się w okresie przednówka, gdy nie 
tylko nasze zasoby żywności, ale i zasoby ist­
niejące nawet w znacznie bogatszych od nas kra­
jach są na wyczerpaniu i że trzeba oszczędnie 
nimi gospodarować, aby starczyło dla wszyst­
kich.

Oczywiście, byłoby lepiej, gdybyśmy zamiast 
ciemnego chleba kartkowego otrzymywali świe­
ży, chrupiący chleb biały lub gdyby nam przy­
dzielano zamiast śledzi i konserw jarzynowych 
dobry kawał mięsa lub boczku. Ale trudno, mu- 
simy realnie patrzeć na te sprawy. Rzeczywiście, 
nie jest tak, jakbyśmy eheieli. Istnieje niewątpli­
wie dużo braków w naszym systemie aprowiza- 
cyjnym, wywołanych wyjątkowo ciężką sytuacją 
gospodarczą, ale trudności te istnieją również i 
w innych krajach. Weźmy dla przykładu sło­
neczną Italię, która była przed wojną rajem dla 
turystów i gdzie jedzenia było zawsze w bród. 
Dziś panuje tam kompletny chaos gospodarczy, 
szaleje drożyzna, wywołana inflacją, a bezrobo­
cie zatacza coraz szersze kręgi. Z wyżywieniem 
jest tam bardzo źle. Ludność otrzymuje chleb 
z mąki 91% w ilości 200 g na osobę dziennie, a 
cały miesięczny przydział żywności wynosi 500 g 
ryżu lub makaronu, 183 g oliwy i 150 g cukru. 
Ciężko pracujący robotnik otrzymuje dodatkowo 
od 100 do 200 g chleba i 20 g makaronu.' I to jest 
wszystko. Tylko cudzoziemiec, jeśli należy do 
jednego z narodów zwycięskich, otrzymuje do­
datkowo aż 100 g dziennie, a resztę żywności 
musi zdobywać własnym przemysłem.

Nie lepiej przedstawia się sprawa z Węgrami,

nKooperativa Forbundet"- szwedzkie „Społem"
(Asp). Podobnie jak w Polsce największą po­

pularnością cieszy się Związek Gospodarczy 
Spółdzielni „Społem", w Szwecji — popularność 
taką zdobyła „Kooperativa Forbundet") (Zjedno­
czona Kooperatywa).

Ruch spółdzielczy w Szwecji jest stosunkowo 
świeższej daty. Właściwy jego rozwój datuje się 
od r. 1899, kiedy to powstała instytucja centralna

Wyższych' w Belgii" (p. rektor Drewnowski), 
skoro większość „studentów", którym przyznano 
prawo pobytu w Belgii i różne ulgi, nie zna języka 
francuskiego (wykładowy na uczelni), najczęściej 
nie była w ogóle na uniwersytecie, a zajmuje się 
„studiowaniem... handlu międzynarodowego" mię­
dzy Belgią a Niemcami (kawa...). Niestety, nie 
są to słowa bez pokrycia. A tak wielu zgłosiło 
się z pełnymi kwalifikacjami studentów, którzy 
rozpoczęli jeszcze studia przed wojną i brako­
wało im rok lub dwa tylko do uzyskania dyplomu.

Na uwagę zasługuje również akc ja duszpaster­
ska księży w obozach, księży, najczęściej byłych 
więźniów Dachau.

Skoro notujemy tu pozytywną działalność, nie 
zapomnijmy jeszcze o licznych kursach szofer- 
skich czy języków obcych, o prasie obozowej w 
licznych ośrodkach, o bibliotekach i teatrze (ama­
torskim lub „prawdziwym" jak np. im. Bogusław­
skiego). Wszystko to jednak niewiele znaczy 
wobec panującego powszechnie zla.

Dotychczas wiele jeszcze tysięcy Polaków prze­
bywa w Niemczech i specjalnie nie śpieszy się. 
z powrotem do kraju. Wiele osób, tu w Polsce 
przede wszystkim spośród rodzin pyta: dlaczego? 
Odpowiedź jest jedna: Większość po prostu wie, 
że czeka ich tutaj ciężka praca, wie, że tu nie 
będzie „białego chleba od cioci UNRRY". Tam 
zaś w Niemczech ciągle jeszcze udają się docho­
dowe choć niezbyt czyste handle i kombinacje. 
Co prawda i to powoli się kończy. I coraz głoś­
niej mówi się o zamierzonej likwidacji obozów. 
Dlatego Polacy z westchnieniem myślą o po­
wrocie.

Cóż czeka tych, co zdecydują się na stałą emi­
grację? I to wiadomo: Francja czy Belgia potrze­
bują górników. W najlepszym wypadku osad­
nictwo w Brazylii czy Rodezji. Tylko, że o takiej 
przyszłości Polacy na razie nie chcą w Niemczech 
myśleć. Należy się obawiać, że w ogóle za mało 
myślą.

T. Trzciński

wą dla robotników przychodzących doraźnie 
do koszenia zbóż ustala się na 1000 zl za jeden 
ha, z tym, że kosiarz otrzymuje 600 zl, ubie­
raczka 400 zl. Zapłatę tę rozumie się z usta­
wianiem.

Premie za koszenie maszynowe:
a) Od wiązalek konnych i maszynowych ustala 

się premie 40 zl od ha dla całej obsługi.
b) Za ustawianie za wiązalką ustala się premie 

na 8 zl od jednego ha za żyto i pszenicę, za 
inne zboża 4 zl od jednego ha. Dla osób za­
trudnionych dorywczo przy ustawianiu, ustala 
się wynagrodzenie w wysokości 60 zl od je­
dnego ha za żyto i pszenicę, za inne zaś 30 zl.

c) Koszenie żniwiarkami konnymi i kosiarkami.

które „na osi wyszły nie lepiej, niż Włosi", i 
które dziś również głodują. O trudnościach apro- 
wizacyjnych w tym wybitnie rolniczym kraju 
świadczy fakt, że korespondent londyńskiego 
czasopisma „The new Statesman and Nation“ za­
płacił w restauracji za jajecznicę po węgiersku 
około ćwierć miliona pengo. Chleba jest bardzo 
trudno dostać, tylko wtajemniczeni mogą go zdo­
być na czarnym rynku i to po niemniej fantastycz­
nych cenach. Chleb ten podobno zawiera zniko­
mą ilość mąki i jak twierdzi korespondent wy­
mienionego pisma „smakuje jak bioto".

Kryzys żywnościowy daje się odczuć nawet w 
bogatej Anglii, której ludność, jak wiadomo, na­
leży do najlepiej odżywianej w całej Europie. 
I tam w związku z kryzysem przeprowadzone zo­
stały ostatnio znaczne redukcje przydziałów żyw­
nościowych. Ograniczeń tych nie uniknęło nawet 
wojsko, które, poczynając od czerwca, otrzymuje 
o 10% mniejsze przydziały żywnościowe. Ciemny 
chleb, który niektórym obywatelom u nas nie 
smakuje, wprowadzony został również w Anglii. 
Jak twierdzi prasa brytyjska, było to konieczne, 
aby zwiększyć przydziały żywnościowe „bied­
nych Niemców", które zamiast 1000 kalorii mają 
otrzymywać 1500 kalorii dziennie. Ma to się 
przyczynić do dalszego zwiększenia produkcji 
Węgla w Zagłębiu Ruhry, z którego około 3500 000 
ton miesięcznie idzie na potrzeby „rozbrojonego" 
przemysłu niemieckiego, a 1 000 000 ton na eks­
port.

Stosunkowo najlepiej powodzi się Ameryka­
nom, którzy nie odczuwają kryzysu aprowiza- 
cyjnego i jeśli cierpią, to raczej z przejedzenia

Biały węgiel ZSSR
Rzeki odgrywały olbrzymią rolę w gospodar­

czym i kulturalnym życiu ludzkości od czasów 
najdawniejszych. Rzeki poza celami transporto­
wymi i komunikacyjnymi posiadają olbrzymie 
znaczenie jako źródło energii.

— Zjednoczona Kooperatywa, znana powszechnie 
pod skróconą nazwą „K. F.", reprezentująca dziś 
ogromny potencjał ekonomiczny i socjalny. O 
tym potencjale świadczą następujące cyfry ; da­
ne. Organizacja ta jednoczy obecnie 809.000 ro­
dzin, czyli licząc przeciętnie 4 osoby na rodzinę 
—- prawie połowę całej ludności Szwecji. Roczny 
jej obrót wynosi blisko 900 milionów koron.

W r. 1921 „K. F." zaczęła sama wyrabiać to­
wary, których ceny- rynkowe wydawały się jej 
sztucznie wygórowane. Obecnie posiada ona wła­
sne młyny i piekarnie, fabryki wyrabiające mar­
garynę, oleje roślinne, obuwie, artykuły gumowe, 
żarówki itp. Poza tym „K. F." produkuje surowce 
dla sztucznego jedwabiu, niektóre' chemikalia i 
porcelanę. Największy dom towarowy w Sztok­
holmie zaopatrzony we wszystkie towary od igły 
do samochodu włącznie jest własnością „K. F.“.

Handel detaliczny tej kooperatywy stanowi 
12 proc, handlu detalicznego Szwecji, a w nie­
których branżach nawet 30 procent. Szczególnie 
duże obroty (przeszło 25 proc, ogólnych obro­
tów w kraju) osiąga „K. F." w dziedzinie artyku­
łów żywnościowych.

Poza działalnością handlową i przemysłową ta 
organizacja społeczna uprawia rozległą dzia­
łalność oświatową przy pomocy kursów i szkół, 
wydaje kilka gazet i czasopism oraz wydawni­
ctwa poświęcone specjalnie zagadnieniom gospo­
darczym.

Ponadto w ramach organizacyjnych „K. F." 
znajdują się dwie spółdzielnie ubezpieczeniowe 
oraz największe w Skandynawii biuro architek­
toniczne.

Prócz tej wielkiej centrali spółdzielczej, istnie­
ją w Szwecji bardzo silnie rozwinięte spółdziel­
nie prodiucentów-rolników. Spółdzielnie te znane 
pod nazwą „Kooperatyw Sprzedaży Produktów 
Rolnych" — dostarczają 90% mleka sprzedawa­
nego w całym kraju, 50% uboju, 40% artykułów 
zbożowych. Jednoczą one przeszło 300 tysięcy 
rolników.

Wreszcie w dużych miastach Szwecji bardzo 
rozwinięte zostały spółdzielnie lokatorów, któte 
budują własne domy mieszkalne i zarządzają 
nimi bądź przy pomocy władz miejskich, bądź 
samodzielnie.

Największą spółdzielnią budowlaną lokatorów 
jest tzw. „H. S. B." — w Sztokholmie, która wy­
budowała już dla swych członków około 10 ty­
sięcy mieszkań. Spółdzielnia ta jest typową 
spółdzielnią ludzi pracy, 60% członków stanowią 
robotnicy, pozostałe 40% pracownicy fizyczni i 
umysłowi najrozmaitszych zawodów.

Premie za koszenie ustala się w wysokości
15 zl za jeden ha.

d) Premie za wiązanie i ustawianie żyta i psze­
nicy ustala się 20 zl za jeden ha, od. innych 
zbóż zaś 15 zl za jeden ha.

e) Dla osób zatrudnionych dorywczo, zapłatę za 
wiązanie i ustawianie ustala się na ,150 zl za 
jeden ha żyta i pszenicy, za inne zaś 105 zł 
za jeden ha.

Zorganizowanie akcji żniwnej i dostarczenie 
wsi rąk roboczych na czas żniw jest konieczne. 
Obecne siły robotnicze na roli nie wystarczą na 
dokonanie sprzętów. Nie do darowania zbrodnią 
byłoby, gdyby z powodu braku rąk do pracy i nie- 
zorganizowania tych sil urodzaje nie były sprząt­
nięte lub choć częściowo zmarnowane. Fr. Sz.

niż z niedojedzenia, gdyż żywności mają pod do­
statkiem. Jeden z dziennikarzy angielskich obli­
czył, że „menu" w wytwornej restauracji w Wa­
szyngtonie zawiera aż 150 różnych wyszukanych 
potraw. Zdaniem tego dziennikarza, kotlet, który 
mu podano, miał grubość 6 cm. Kotlet ten mógł­
by całkowicie zaspokoić głód dwóch marynarzy 
angielskich, którzy, jak wiadomo, odznaczają się 
wcale niezlyrti apetytem. Najważniejsze jest to, 
że kotlet ten, jak wyjaśnił kelner, nie należał do 
największych, można bywiem również zamówić 
dużą porcję, która jest o połowę większa. Oczy­
wiście, że dla Anglika, który otrzymuje na kartki 
240 gramów mięsa tygodniowo i to łącznie z kość-

i, porcja taka była prawdziwą Tewelacją.
Natomiast Amerykaninowi, który z portfelem 

dobrze wypakowanym dolarami podróżuje po Eu­
ropie, wydaje się wszystko za darmo. Zawrotna 
suma ćwierć miliona pengo zapłacona za jajecz­
nicę w węgierskiej restauracji po przeliczeniu na 
walutę amerykańską po kursie „czarnej giełdy" 
wynosi bowiem zaledwie... 10 centów. Któż może 
dorównać Amerykaninowi, jeśli minister na Wę­
grzech otrzymuje zaledwie 6 dolarów miesięcznie 
pensji, a jego urzędnik zarabia tylko 1,75 do­
larów?

My również, niestety, dorównać nie możemy 
Amerykanom, zasobnym w pieniądze i żywność, 
ale pomimo światowego kryzysu żywnościowego 
na pewno, choć często nie dojadając, przetrwamy 
obecny najtrudniejszy okres odbudowy kraju i 
wzmożonym wysiłkiem całego narodu odzyska­
my samowystarczalność gospodarczą.

R. Zawistowski

Ogólna ilość sil wodnych największych rzek 
ZSRR oceniana jest w przybliżeniu- na 
200 276 900 kW. Zapasy energii wodnej ZSRR 
można podzielić na dwa geograficzne kompleksy
1. azjatycki kompleks skupia bogactwa wodne, 
stanowiące około 85% potencjalnej energii.wszy­
stkich rzek państwa; na plan pierwszy wysuwa­
ją się: Syberia Wschodnia, oraz Republika Jaku- 
cka, dalej idą Daleki Wschód, Syberia Zachodnia, 
Republika Tadżycka, Kazachstan itd., 2. europej­
ski kompleks obejmuje około 73% zasobów ener­
gii wodnej państwa. Największe skupienia tej 
energii mieszczą się na obszarach Kaukazu, gdzie 
takie rzeki jak Kubań, Terek, Czoroch i inne po­
zwalają na wytwarzanie około 18 milionów kW; 
wielkimi zasobami energii wodnej odznaczają się 
również Obwód Leningradzki i Karelia.

Porównanie ZSRR z .innymi państwami świata 
pod względem wyposażenia w energię wodną, 
czyli w tak zw. biały węgiel, wykazuje, że Zwią­
zek Radziecki zajmuje pod tym względem pierw­
sze miejsce w świecie. Zasoby energii wodnej 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej oce­
niane są na 48 milionów kW, czyli stanowią mnie j 
niż czwartą część zasobów energetycznych naj­
większych rzek ZSRR. Zasoby energii wodnej 
Kanady oceniane są na 20,3 mil. kW, Francji —
8 mil. kW, Japonii — 6,2 mil. kW, Włoch —, 
6,3 mil. kW, Niemiec (przed 1939 r.) 4,4 kW.

Energia wodna jaką posiada ZSRR stanowi 36% 
zasobów energii całego świata.

Zaznaczyć należy, że na razie Związek Radzie­
cki wykorzystuje swój „biały węgiel" w mniej­
szym stopniu, niż inne państwa. Dzieje się tak 
dlatego, że po pierwsze Związek Radziecki przy­
stąpi! do elektryfikacji kraju stosunkowo nie­
dawno, po drugie rozporządza w znacznej ilości 
innymi źródłami energii jak: węgiel kamienny 
i brunatny, torf, nafta.

Charakter rzek w ZSRR jest tego rodzaju, że 
można z nich korzystać dla celów produkcji ener­
gii elektrycznej bez wielkich inwestycyj.

Najtańsza jest produkcja energii elektrycznej 
na Angarze, Irtyszu, Jenisieju, Sulaku i na rzekach 
Dagonstanu, gdzie koszt produkcji 1 kW stano­
wi 0,5 kp.

Do roku 1926 istniało' w ZSRR kilka niewiel­
kich hydrostacyj o sile poniżej 1000 kW.

Pierwszą większą hydrostącję o sile 56 000 kW 
uruchomiono w 1926 t. na rzece Wolchowie. 
Wreszcie w roku 1932 uruchomiono Dnieprogez, 
jedną z największych hydrostacyj świata, o mocy 
instalowanej 558 000 kW. Dnieprogez posiada
9 turbin, z których każda ma moc 90 000 HP czyli 
62 000 kW. Zaznaczyć należy, że przeciętny typ 
turbiny posiada moc 10 000 kW.

Ilość wyprodukowanej elektroenergii przez 
hydrostącję ZSRR wynosiła w r. 1933 6,6% ogól­
nie wytwarzanej energii elektrycznej w roku 
1935 już 19,9% całej elektroenergii kraju.

Nieustanny wzrost produkcji energii elektrycz­
nej przy pomocy „białego węgla" .przyczynia się 
w dużym stopniu do zmechanizowania rolnictwa, 
ponadto zaoszczędza miliony ton opalu, który 
musiafby być zużyty do wyprodukowania odpo­
wiedniej ilości energii elektrycznej.
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O mistrzostwo kl. B

HCP — OM TUR (Kalisz) 5:0 (1:0)
Rozegrany na stadionie miejskim w Kaliszu 

mecz o mistrzostwo kl. B pomiędzy poznańską 
drużyną K. S. Cegielski a TUR-em z Kalisza za­
kończył się zasłużonym i pełnym zwycięstwem 
drużyny poznańskiej 5:0. Bramki dla zwycięzców 
uzyskali: Narożny 2, Niemir, Chmielewski i Ko­
nopa.

K. S. „Legia" — „Dyskobolla" 
(Grodzisk) 3:0 (1:0)

Spotkanie powyższe o wejście do klasy A roze­
grano w Grodzisku. Bramki zdobyli Adamczak, 
Rożyk i Modrzejewski.

Pocztowcy — Tramwajarze 4:1
Towarzyskie spotkanie piłkarskie powyższych 

drużyn zakończyło się zwycięstwem Pocztowców 
w stosunku 4:1.

Z przedmeczu druga drużyna Tramwajarzy po­
konała drugą drużynę Pocztowców 4:0.

Czarni — Unia (Swarzędz) 0:0
Rozegrane w niedzie.lę towarzyskie zawody pił­

karskie w Swarzędzu mimo przewagi drużyny 
Czarnych zakończyły się wynikiem remisowym.

Wstrząsające szczegóły 
głównej zbrodni Greisera

ukazały się w druku!
WŁ. BEDNARZ

„OBÓZ STRACEŃ
w Chełmnie nnd Nerem"

z przedmową W. Barcikowskiego • 
stron 84 z ilusfr. -r- mapka — cena 80,— zł’

państwowi róiim WYiawmtn
Warszawa, Targowa 63 6-ise

FfywacMe mistrzostwa Polski w Poznaniu

Taedling (Warta) mistrz 
okręgu na dystansie 400 
i 1500 m stylem dowolnym

Za dwa tygodnie odbędą się w Poznaniu po 
raz pierwszy w historii sportu polskiego —■ mi­

strzostwa pływackie 
Polski. Mistrzostwa 
te, które zgromadzą 
na starcie naszych 
najlepszych pływa­
ków i'na jlepsze dru­
żyny piłki wodnej, 
powinny naszemu o- 
kręgowi pływackie­
mu przynieść, szereg 
poważnych sukce­
sów. Wyniki osiąga­
ne przez polskich 
pływaków nie nale­
żą jeszcze do najlep­
szych, lecz pociesza­
jącym jest fakt, że 
mamy w sporcie pły­
wackim bardzo wiele 
młodych sił — mło­
dych talentów. Dla 
orientacji podajemy 
poniżej tabelę po­

równawczą najlepszych czasów uzyskanych na 
przedwojennych mistrzostwach Polski i na obec-

przed wojną
100 m stylem dow. panów 1.00,4 
200 m stylem dow. panów 2.20,6 
100 m stylem klas, panów 1.23,0 
100 m wznak panów 1.14,2 
4X200 m stylem dow. panów 10.20,6 
100 m stylem dow. pań 1.19,4 
100 m stylem klas, pań 1.36,0 
200 m stylem klas, pań 3.26,0 
100 m wznak pań 1.35,4 
4X100 m stylem dow. pań 5.45,9

Z teatru

Spotkanie
Kilka lat przed wojną „Roxy" znalazła się — 

importowana z Ameryki — na scenach polskich 
i szturmem zdobyła sobie powodzenie. Od jej 
imienia przybierały sobie nazwę nowopowstają­
ce cukiernie, kina, domy mód. Nazywały się tak 
modne ciastka, jakieś zabawki, damskie kapelu­
sze, czy inne szaliki a la Roxy. Na scenie po­
znańskiej „Roxy", z Jadwigą Zaklicką w roli ty­
tułowej, biła rekordy frekwencji i ilości przed­
stawień.

Jak to miło spotkać znów po latach dawną 
znajomą! Według jakiejś anegdotki w takich 
okazjach uprzejmy Lwowiak woła zachwycony: 
„Jak się cieszę, że znów panią widzę! Nic a nic 
6ię pani nie zmieniła’’. Warszawiak z przesadną 
uprzejmością wykrzyknie: „Co za cudowne spot­
kanie! Przez te dziesięć lat pani odmłodniała 
przynajmniej o pięć lat”. A Poznaniak ucieszy 
się serdecznie: „I znów się spotykamy! Tak, tak! 
Lata ale robią swoje!”

Jestem chyba Poznaniakiem — z nabytych 
praw obywatelstwa, A może wspomnienie tam­
tego przedstawienia wyidealizowało się i wy-

Kluj szosowym mistrzem kolarskim okręgu poznańskiego
czoraj rano o godz. 8,30 odbył się szosowy Zawodnicy do mety przybyli w następuWczoraj rano o godz. 8,30 odbył się szosowy 

wyścig kolarski o mistrzostwo okręgu poznań­
skiego na trasie 100 km. W biegu dla licencjo- 
wanych udział brali znani szosowcy między inny­
mi Vogt (Stomil), Kluj (K. K. S.), Rozumek i Wy- 
darkiewicz. Ogółem zgłoszonych było 22 zawod­
ników z klubów: P. K. K. (Gniezno), Prosme (Ka­
lisz), Bielarnia (Kalisz), K. K. S. (Poznań), Stomil 
(Poznań), H. C. P. (Poznań). Start nastąpił za 
Bramą Warszawską przy fabryce Stomil. 

Przebieg wyścigu na trasie
Do Swarzędza zawodnicy dojeżdżają zwartą 

grupą z wyjątkiem dwu kolarzy, którzy już po 
kilku kilometrach pozostali daleko w tyle. Od 
Jasina odpada dalszych trzech zawodników. Prze­
ciętna szybkość wynosi 40 km i zwiększa się do 
45 km, gdy zawodnicy wpadają na asfalt.

Krotoszyn. Jako pierwszy przyjeżdża Kluj a tuż 
za nim wpada pozostała ósemka wyciągniętym 
sznurem. Za Krotoszynem odpada Wydarkiewicz 
(16-tka), który w wyniku upadku złamał przy ro­
werze widełki.

Nakło. Rozumek z powodu „pany" również od­
pada. Czołowa już teraz szóstka przybywa do 
miejscowości Węgierki — na półmetek — w 
wspaniałym czasie 1 godz. 19 min. Zawodnicy 
zawracają i tą samą drogą jadą z powrotem.

Droga powrotna
W drodze powrotnej zawodnicy jadą pod lekki 

wiatr, lecz mimo to utrzymują szybkość 35—40 
km na godz. Mijamy kilku kolarzy, którzy do­
jeżdżają 'dopiero do półmetka. Z czołowej szóstki 
za Wrześnią pozostają w tyle Vogt, Izydorski 
i Frąckowiak a trójka: Kluj, Komorniczak i Szy­
mański wysuwają się na czoło. Za Naklą Kluj 
i Komorniczak urywają się Szymańskiemu pozo­
stawiając go za sobą. Walka o prym toczy się 
aż do mety między kolegami klubowymi Klujem 
i Komorniczakiem. Bardziej rutynowany Kluj wy­
przedza jednak na finiszu swego rywala i jako 
pierwszy wpada na metę. Czas jaki uzyskał Kluj

Delegaci Państwowego Urzędu WF 
tb Związków Sportowych

PW

Warszawa (PAP). Dla utrzymania stałego 
i ścisłego kontaktu z poszczególnymi Związkami 
Sportowymi, jak również dla powiązania i shar- 
monizowania pracy na polu czysto sportowym

Miklasówna — 16-to letnia zawodniczka „Sanu ’ 
mistrzyni okręgu poznańskiego na dystansie 

100 m i 200 m stylem klasycznym
nych mistrzostwach okręgu. Pierwsze czasy są 
wynikami ogólnopolskimi: 

obecnie
— Małecki (San) 1.09,4
— Taedling (Warta) 2.44,6
— Jarecki (HCP) 1.24,8
— Ratajczak (Warta) 1.28,4
— Warta I 11.51,5
— Gorczewska (San) 1.34,8
— Miklasówna (San) 1,42,4
— Miklasówna (San) 3.40,2
— Szelągiewiczówna (HCP)) 1.40,3
— San 6.53,4.

z „Roxy"
subtelizowało w nurcie czasu. A zresztą — i to 
najpewniejsze — ja sam się postarzałem przez 
te lata...

Bo przecież „Roxy” i dziś jest przemiłym, peł­
nym nieodpartego wdzięku i młodzieńczego uro­
ku stworzeniem. Przez cały czas przedstawienia 
nie schodzi z widowni miły uśmiech, chwilami 
lekko wzruszony, to znów bardziej rozbawiony 
lub przeradzający się w wybuch wesołego, bez­
troskiego śmiechu.

Historia jest pogodna, ujmująca na‘iwnym cra- 
rem i rozbrajającą prostotą. Historia pierwszej 
młodzieńczej miłości ślicznego amerykańskiego 
dziewczęcia. Pod wpływem tej miłości Roxy 
traci gust do roli Kopciuszka, jaką dotąd na 
rzecz starszej wspaniałej siostry odgrywała bez 
protestu w rodzinie. Chce zwrócić na siebie u- 
wagę ukochanego, chce wyjść z cienia, w któ­
rym ten jej nawet nie zauważa.

Zabiera się do tego w sposób iście amerykań­
ski, który gustowi europejskiemu wydaje się tro­
chę ekscentryczny (żeby nie powiedzieć egzo­

Kluj — zwycięzca niedzielnego szosowego biegu 
kolarskiego, który w biegu tym uzyskał naj­
lepszy czas w Polsce (100 km, 2 godz. 40 min 5 sek.)

2 godz. 40 min. 5 sek. jest lepszy od czasu uzy­
skanego na mistrzostwach okręgu warszawskiego 
o 9 min. i tym samym najlepszy w Polsce —: po 
wojnie.

wyznaczył Państwowy Urząd WF i PW swych 
delegatów do Związków.

Delegat jest z jednej strony referentem spraw 
danego Związku na terenie PUWF i PW, z dru­
giej zaś strony informatorem Związku o wy­
tycznych intencjach względnie poczynaniach 
PUWF i PW. Lista delegatów przedstawia się 
następująco:
Związek Piłki Nożnej — kpt. Gęsior; Związek 
Lekkoatletyczny — ingr Zakrzewski; Związek 
Piłki Ręcznej i Narciarskiej — mgr Skład; Zwią­
zek Pływacki — ppłk Bilewski (Poznań): Zwią­
zek Bokserski — mgr Zakrzewski; Związek Ka­
jakowy i Kolarski insp. Nawrocki; Związek 
żeglarski —- ppłk Gómy-Wieczorek; Związek 
Łyżwiarski — prof. Noskiewicz; Związek Moto­
cyklowy — por. Klimkowski; Związek Tenisowy 
— dyr. Reymann (Kraków); Związek Szermier­
czy — prof. Kisieliński (Katowice); Związek Ho­
keja na trawie — mgr Kowalski (Poznań); Zwią­
zek Hokeja na lodzie — mjr Czarnik; Związek 
Tow. Wioślarskich — dyr. Matuszewski (Byd­
goszcz); Związek Atletyczny — kpt. Iwaszkie­
wicz; Związek Tenisa Stołowego — red. Dali.

Tenisiści warszawscy zwyciężają w Póznaniu

WKS Legia (Warszawa) - Zjednoczeni (Poznać) 5:
W niedzielę rozegrany został w Poznaniu na 

kortach tenisowych przy ul. Grunwaldzkiej' 
międzyklubowy mecz tenisowy między warszaw­
ską Legią a drużyną Zjednoczonych z Poznania. 
Goście -— mimo że przybyli do Poznania w osła­
bionym składzie — bez reprezentacyjnego mistrza 
Hebdy (który, jak nas poinformowało kierow­
nictwo K. S. Zjednoczeni, ma zwichniętą rękę) 
odnieśli zasłużone zwycięstwo w stosunku 5:3. 
Drużyna warszawska, w skład której wchodzą: 
Z. Jędrzejowska, Olszewski, Jelonek, Kosiński 
i Charlie jęst zespołem bardziej wyrównanym — 
górującym nad gospodarzami szerszym reper­
tuarem w odbijaniu piłek.

Z rozegranych spotkań na czoło wysjmęta się 
gra Piątek — Olszewski oraz Ratajczak — Charlie, 
pozostałe natomiast spotkania stały na prze­
ciętnym poziomie. Z pomiędzy zawodników Po­
znania wyróżnić należy Piątka — jako niewątpli­
wie talent, oraz Radziejczaka.

Wyniki techniczne poszczególnych gier były 
I

tyczny, jak Amerykanie nazywają to, co im się 
u nas wydaje prymitywem cywilizacyjnym). 
Oczywiście, osiąga sukces i sztuka kończy się, 
jak każdy przyzwoity film amerykański, happy 
ende'm, w którym nawet zła 6iostra nie zostaje 
ukarana, lecz obdzielona kawałkiem swojego ro­
dzaju szczęścia.

Rolę Roxy, której szczęśliwa obsada jest kapi­
talnym warunkiem powodzenia całego spekta­
klu, zupełnie dobrze postawiła p. Marisówna. 
Doskonałego partnera ma w O. Jacewiczu w roli 
porządnego młodego Jankesa, któremu „życie ze­
wnętrzne" nie przeszkadza realnie chodzić po 
ziemi, który potrafi nie tylko marzyć o małej 
willi oplecionej dzikim winem, ale wprowadzać 
w czyn swoje marzenia. P. Jacewicz postać tę 
postawił bardzo dobrze, otaczając ją miłym 
wdziękiem z humorystycznym dystansem. Miło i 
ładnie wypadła rola złej, zepsutej i pięknej sio­
stry w ujęciu p. Zuchowin. Zabawne, trochę 
przekarykaturyzowane postacie rodzicielskiej 
pary przedstawili pp. Podgórska i Dytrych. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje dekoracyjna o- 
prawa prof. S. Jarockiego.

Słowem — spotkanie z „Roxy” jest b. miłe i 
nie przynosi, jak się to często dzieje przy spot­
kaniach po wielu latach, większych rozczarowań.

Zastępca.

Zawodnicy do mety przybyli w następującej 
kolejności:

1. Kluj (K. K. S. Poznań) 2,40,5 godz.
2. Komorniczak (K. K. S. Poznań) 2,40,10,
3. Izydorski (Prosną — Kalisz) 2,43,10,
4. Szymański (H. C. P.) 2,43,11,
5. Vogt (Stomil) 2, 43,11,
6. Frąckowiak (K. K. S.) 2,44,40, ■
7. Ritter (K. K. S.) 2,47,
8. Ratajczak (Stomil) 2,47,2,
9. Kardacz (Stomil),

10. Waroczyk (Prosną — Kalisz),
11. Bonacki (K. K. S.).

Kaczmarek wygrywa bieg dla kartowiczów
W ramach powyższego biegu odbył się również 

szosowy bieg kolarski dla kartowiczów na trasie 
50 km (do Krotoszyna i z powrotem).

Wyścig ten zgromadził na starcie 23 zawodni­
ków. Jako pierwszy przybył do mety Kaczmarek 
(K. K. S.) w czasie 1 godz. 23 min. 1 sek. Kacz­
marek w drodze do Krotoszyna, od Swarzędza 
objął prowadzenie, uciekając pozostałym kola­
rzom, dopiero w drodze powrotnej doszli go Bud­
kiewicz i Pełczyński.

Kolejność na mecie w biegu kartowiczów była 
następująca:

1. Kaczmarek (K. K. S. Poznań) 1,23,1,
2. Budkiewicz (P. K. K. Gniezno) 1,23,2,
3. Pełczyński (P. K. K. Gniezno) 1,23,3
4. Vogt Jan (Stomil),
5. Szubarga (K K. Ś.),
6. Wydarkiewicz St. (Stomil),
7. Niedospioł (Stomil),
8. Krążyk (K. K. S.).
Po biegach zwycięzcy otrzymali dyplomy, 

a Kluj jako mistrz — mistrzowską szarfę.

Ilustrowane pismo tygodniowe

„TYDZIEŃ"
poświęcone zagadnieniom politycznym, spo­
łecznym, gospodarczym i kulturalnym, przy 
współudziale najwybitniejszych sił literackich 
i fachowych
ukaże się już w najbliższą niedzielę 

14 lipca b. r.
Cena egzemplarza 8 zł, prenumerata 30 zł. 

Żądać w kioskach i sprzedaży ulicznej.
7-149

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S. H. Cegielski. W piątek, dnia 12 bm. o go­

dzinie 15-tej odbędzie się w salce stołówki w 
gmachu Dyrekcji przy ul. Daszyńskiego 136, walne 
zebranie sekcji bokserskiej.

Uprasza się o liczny udział członków i sympa­
tyków.

następujące: (na pierwszym planie podajemy za­
wodników warszawskich):

Gry pojedyncze: Jelonek — Adamski 7:5, 6:1; 
Olszewski — Piątek 3:6, 6:3, 4:6; Charlie — Ra­
tajczak 6:1, 1:6, 8:10; Jędrzejowska — Jaśkowia­
kówna 6:1, 6:2.

Gry podwójne i mieszane: Jędrzejowska, Ol­
szewski — Jaśkowiakówna, Piątek 4:6, 6:2, 6:4; 
Olszewski, Charlie — Piątek, Franewski 6:3, 6:1; 
Kosiński, Jelonek — Adamski, Ruszczyński 8:6, 
9:1, 8:6.

Skro-mrry — eteklownym wyskokiem wyłapuje 
niebezpieczne podanie prawoskrzydłowego Kra­
kowa, Giergiela. Reprezentacyjny ten bramkarz 
uległ w niedzielnym meczu nieszczęśliwemu wy­
padkowi, w wyniku którego dłuższy czas będzie 

niezdolny do gry.



GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 5
Nr 186 (4965

Sejmik rzemiosła wielkopolskiego
Wtorek, dnia 9 lipca 1946 roku

Kalendarz rzymsko-katolicki - Weroniki
Kalendarz słowiański — Wszebąda

! Środa, dnia 10 lipca 1946 roku
^Kalendarz rzymsko-katolicki - 7 Braci Męczen-

Kalendarz słowiański — Radziwoja

Echo pozncitskieh wydarzeń
(c) W związku z rozporządzeniem J E. ks. Arcv- 

dotyczącego ofiarowania w dniu
7 bm. wszystkich parafij Serca Matki Najświęt­
szej, odibyiy się w ub. niedzielę w godzinach wie­
czornych. we wszystkich parafiach uroczyste pro­
cesje. Przeszły one ulicami poszczególnych dziel­
nic wdrod pięknie iluminowanych domów. W pro­
cesjach wzięły udział liczne zastępy młodzieży 
■kazo.ickiej, poczty sztandarowe organizacyj ko- 
ściernych, duchowieństwo oraz tłumy wiernych.

(c) W ub. niedzielę w godzinach popołudnio­
wych wydarzyła się przy m1. Limanowskiego ka­
tastrofa samochodowa. Samochód, wiozący cztery 
przedstawicielki MKOS na otwarcie Domu Dzie­
cka w Puszczykówku, wpadł na drzewo. W wyni­
ku wypadku pasażerki odnosły obrażenia cielesne, 
przy czym najpoważniej raniona została ob. He- 
Jena Wernerowa, pracowniczka MKOS. Ofiary 
szybkiej jazdy szofera przewieziono do Szpitala 
Przemienienia Pańskiego.

< Węgieł na kartki
Wyflział Aprowizacji i Handlu stoi. m. Pozna­

nia sawiadamia, że na karty żywnościowe I kat. 
za miesiąc czerwiec 1946 — wydane przez Zarząd 
Miejski stół. m. Poznania, przydzielać będzie w 
miarę nadchodzących transportów na odcinki 40 
i 41 po 100 kg opału na każdy odcinek.

W związku z powyższym zakłady pracy złożą 
w Referacie Opałowym, ul. Kantaka 2, III ptr.’ 
3 p. — wykazy imienne pracowników w podwój­
nym wykonaniu z podaniem miejsca zamieszka­
nia w terminach: urzędy, szkoły i szpitale od 25 
do 27 bm.; inne zakłady: na lit. A—F — od 29—30 
bm., na lit. G^—K od 1—3 sierpnia, na lit. L—R 
od 5—6 sierpnia, na lit. S—Z od 8—10 sierpnia.

Do wykazów pracowników należy dołączyć na 
wsobnym arkuszu naklejone odcinki 40 i 41 po 
'10 odcinków w rzędzie.

Przydział opału otrzymają tylko głowy rodziny, 
•główni żywiciele oraz osoby samotne, zamiesz­
kujące jako sublokatorzy.

Uprawnieni w myśl powyższego do przydziału 
posiadacze kart I kat. pobierający karty żywno- 
ściowe za pośrednictwem Opieki Społecznej wzgl. 
bezpośrednio przez Oddział Kart Żywnościowych 
złożą swoje odcinki w miejscu pobierania kart 
żywnościowych. Przydziały opału dla podopiecz­
nych Ośrodków Opieki Społecznej ffaćtąplą zWo- 
rowo na podstawie złożonych wykazów za pośre­
dnictwem tychże’ ośrodków.

Dla pobierających karty żywnościowe przez 
Oddział Kart Żywnościowych — przydział opału 
nastąpi indywidualnie bezpośrednio w Referacie 
Opałowym w miarę otrzymanych wykazów zbio­
rowych, za okazaniem dowodu osobistego.

Zakłady pracy, które oddadzą wykazy pracow­
ników wraz z ustalonymi odcinkami, otrzymają na 
złożone wnioski osobne potwierdzenie złożenia 
wniosku zaopatrzone w kolejny numer, który na­
leży zachować i przedłożyć przy odbiorze czeków 
towarowych.

Wykazy wniosków, które w danym terminie zo­
staną załatwione, umieszczone zostaną każdora­
zowo w hallu budynku Wydziału Aprowizacji 
i Handlu, ul. Kantaka 2, II ptr. oraz przy wejściu 
do Referatu Opalowego, III ptr., pok. 3.

Terminów składania wniosków należy osobiście 
przestrzegać. Po terminie wyznaczonym wnioski 
nie będą przyjmowane.

Uzupełnienie w sprawie przymusowego 
szczepienia

W uzupełnieniu prasowego ogłoszenia o przy­
musowym szczepieniu przeciw tyfusowym Wydział 
Zdrowia padaje do wiadomości, że mieszkańcy 
Sołacza, Gołęcina, Podolan, Winogradów i Nara­
mowic winni poddać się szczepieniu ochronnemu 
przeciw durowi brzusznemu w starej szkole na 
Winiarach w dniach i według liter podanych na 
afiszach, rozlepionych na słupach reklamowych, 
a mieszkańcy Główieńca, Anloninka, Zieleńca 
i Nowego Młyna w szkole przy ul. Słupeckiej — 
Przedmieście Warszawskie. Ludność Kobylepola 
i Chartowa będzie szczepiona na Sródce, mie­
szkańcy Zegrza poddadzą się szczepieniu w szkole 
przy ul. Kaliskiej.

Porady prawnika
Odpowiadając czytelnikom na zapytania, doty- ' że po bezskutecznym upływie tego terminu od 

czące zastosowania przepisów prawnych do życio- i umowy się odstąpi. W wypadku odstąpienia od 
wych wypadków opieramy się tylko na tym, co j umowy wpłaconą kwotę, o ile nie potraktowano 
czytelnik pisze i nie mając z nim bezpośredniego j jej jako zadatku należy zwrócić. W każdym je- 
kontaktu, nie możemy zapytać o te rzeczy, której dnak razie można dochodzić, szkody powstałej 
dla trafnej oceny są ważne, a nie napisane. W
tych warunkach nasze odpowiedzi nie mogą być 
traktowane jako absolutne rozwiązanie postawio­
nego zagadnienia — są i mogą być tylko wska­
zówką wytyczną, nadającą kierunek wszech­
stronnego zbadania sprawy, które przed powzię­
ciem ostatecznych decyzyj winno zaw'sze nastąpić 
w bezpośrednich rozmowach osoby zainteresowa­
nej z rutynowanym prawnikiem, bo wtedy do­
piero całość stanu faktycznego może być ustalo­
na bez poważniejszych luk.

A. N. Poznań. Nie znamy treści monitu, który 
Obywatel wysłał, nie wiemy więc, czy był wy­
starczający. W każdym razie nawet, gdyby monit 
nie został wysłany, może Obywatel albo docho­
dzić sądownie zapłaty reszty ceny kupna wraz 
z ewentualnym odszkodowaniem za zwłokę, albo 
wyznaczyć kupującemu ostateczny termin do za­
płaty i odbioru rzeczy kupionej z zagrożeniem,

W najbliższą niedzielę, 14 lipca br. odbędzie 
się w Bydgoszczy ogólnopolski zjazd rzemiosła, 
w którym wezmą udział delegaci z całego kraju. 
Celem omówienia i przygotowania postulatów, 
które przedstawione będą na zjeździe, Rada Wo­
jewódzka Wielkopolskiego Związku Rzemieślni­
ków Chrześci jan obradowała w ub. niedzielę nad 
najbardziej aktualnymi zagadnieniami miejsco­
wego rzemiosła. Oprócz prezesów Pow. Związków 
Cechów, Woj. Zw. Branżowych i Pow. Zw. Rze­
mieślniczych — uczestniczyli w zjeździe przed­
stawiciele Izby Rzemieślniczej, Wydziału Prze­
mysłowego, Targów Poznańskich i in. pokrew­
nych instytucyj. Obradom przewodniczył prezes 
Związku ob. Sobczak. \V treściwie i rzeczowo 
ujętym referacie n. t. „Zagadnienie inicjatywy

Za morderstwo i rabunek
(lk). Wydział Doraźny Poznańskiego Sądu 

Okręgowego rozpatrzył ostatnio kilka spraw, w 
których wydano wyroki od kilku lat więzienia 
do kary śmierci.

Jako pierwszy stanął przed sądem Bronisław 
Andrejew, pomocnik szewski, z Kórnika. Oskar­
żony zabrał Wiktorii Siejak w dniu 18 kwietnia 
br., nu szosie do Mieczowa, koszyk z produktami 
żywnościowymi oraz karty żywnościowe. Przy 
kradzieży odgrażał się poszkodowanej represją 
nu wypadek stawienia oporu.

Anidrejewa skazano na jeden rok więzienia.
Za morderstwo stanął przed sądem Zenon 

Kozakiewicz, lat 30, rodem z pow. wileńskiego. 
Morderstwa dokonał oskarżony na osobie Józefa 
Sośnika w dniu 14 maja br. w Pamiątko wie, pow. 
Oborniki. Kozakiewicz strzelił do Sośnika z pi­
stoletu w chwili, gdy ten chciał przeszkodzić o- 
skarżonemu w rabunku swego gospodarstwa. Po 
dokonaniu zbrodni zabrał Kozakiewicz konia 
wóz na gumowych kołach i inne przedmioty oraz 
94 1 wódki na szkodę Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Mrowinie.

Kozakiewicz został skazany na karę śmierci, 
przy czym dodać należy, że w czasie rozprawy 
przyznał się do winy.

Tego samego dnia rozpatrzył sąd sprawę Jana 
Raduckiego, Kazimierza i Stanisława Musiałów, 
Franciszka Rosady, Antoniego Kwapisza i Józefo 
Bednarza.

Oskarżeni w czasie od 1 do 4 kwietnia br. w 
Łucjanowie, pow. szamotulskiego, działając 
wspólnie, zrabowali pod groźbą użycia broni, 
garderobę męską i damską, bieliznę pościelową,

Szczepienie ochronne — najskuteczniejszym 
środkiem walki z tyfusem

W ostatnich dniach ukazało się zarządzenie, 
iż cała ludność w wieku od 5 do 60 lat musi pod­
dać się szczepieniu przeciw durowi brzusznemu.

Dur brzuszny (tzw. tyfus brzuszny), to jedna 
z najniebezpieczniejszych chorób, zagrażających 
człowiekowi. Na szczęście walka z tą chorobą 
nie jest zbyt trudna, a składa się zasadniczo 
z dwóch czynników. Jeden to przestrzeganie 
podstawowych zasad higieny. Znamy je na ogół 
wszyscy, ale niestety, nie zawsze ich przestrze­
gamy, choć to takie proste: myć często ręce, nie 
pić surowej wody i surowego mleka, owoce i 
jarzyny jeść myte wrzątkiem. Drugi czynnik 
zwalczania duru brzusznego — to szczepienia 
ochronne.

Na czym polega uodpornienie człowieka prze­
ciw durowi przy pomocy szczepienia?

Zauważono, że ludzie, którzy raz przeszli dur 
brzuszny — zazwyczaj po raz wtóry nań nie za­
padają, lub najwyżej po upływie wielu (około 
10 lat). Można stąd wywnioskować, że przebycie 
duru uodpornia ustrój ludzki przeciw ponowne; 
inwazji zarazków durowych. Badania wykazały, 
że po przebyciu duru, we krwi, krążącej w czło 
wieku, zachodzą pewne zmiany. Pojawiają się 
mianowicie substancje, które powodują, że ruch­
liwe i zjadliwe zarazki duru dostawszy się do 
krwi, tracą swoją żywotność i z os tają łatwo ni­
szczone, czyli ,.pożerane" przez specjalne ko­
mórki tzw. fagocyty. Substancje te nazwano 
przeciwciałami i stwierdzono, że są one specy­
ficzne dla każdego rodzaju schorzenia: to znaczy, 
że przebycie duru brzusznego powoduje powsta­
nie przeciwciał przeciw zarazkom duru brzusz­
nego, nie działających już przeciwko żadnym in­
nym zarazkom chorobotwórczym.

skutkiem niewykonania umowy,
Fr. Kleszak — Poznań. Pozew rokuje widoki 

powodzenia tylko wówczas, jeśli się da udowod­
nić złą wolę lub niedbalstwo. Ewakuacja w każ­
dym razie nie jest ani jednym, ani drugim.

Skrzypczak — Trzemeszno. Ten drugi jest nie­
słusznie wzbogacony przez użycie materiałów 
stanowiących własność Obywatela". Z tego tytuiu 
może też Obywatel dochodzić swych pretensyj, 
które potocznie można nazwać odszkodowaw­
czymi.

Sincere — Poznań. Zagadnienie jest tak ob­
szerne, że wymaga odpowiedzi listownej. Prosi­
my zatem o nadesłanie znaczka na odpowiedź, 
przy równoczesnym bardziej wyczerpującym, a 
mniej patetycznym przedstawieniu stanu fakty­
cznego.

Andrzej Stachowski — Poznań. Obawiamy się, 
że zgodnie z przysłowiem nie ma dymu bez ognia.

prywatnej a rzemiosło" dyr. R. Dankowski na­
świetlił sytuację rzemiosła wielkopolskiego w no­
wym układzie stosunków społeczno-politycznych, 
wskazując na potrzebę uwzględnienia przez czyn­
niki kompetentne jego słusznych postulatów. 
Chodzi przede wszystkim o uregulowanie sprawy 
układów zbiorowych, rozwiązania problemu 
mienia porzuconego i opuszczonego", zaopatrze­

nie rzemiosła w kredyty i surowce towarowe, 
wreszcie ogłoszenie jednolitego prawa własności 
na Ziemiach Odzyskanych.

Prez. Ulatowski poświęcił swój referat zaga­
dnieniu kształcenia młodego narybku rzemieślni­
czego, wychodząc ze słusznego założenia, że na­
leży jak najwcześniej uzupełnić braki spowodo­
wane minioną wojmą przez dostarczenie państwu

stołową i osobistą, produkty żywnościowe, biżu­
terię, szereg innych cennych przedmiotów oraz 
43.000 zł w gotówce na szkodę niejakiego No­
wickiego. Na szkodę Zofii i Ireny Antonów zra­
bowali konserwy z przydziału UNRRA, oraz 
przedmioty srebrne, a nu 6zkodę Heleny Bie- 
dziak parę butów, portmonetkę z zawartością 
300 zł. Oskarżeni Kwapisz i Bednarz udzielili in­
formacji o Nowickim, że jest w posiadaniu 
większej gotówki, uzyskagej po sprzeduży bu­
haja i cielęcia.

Sąd po przesłuchaniu świadków skazał Stani­
sława Musiała na 5 lat więzienia, Jana Raduc­
kiego na 4 lata, Kazimierza Musiała i Rosadę 
Franciszka na 3 łata więzienia. Bednarz Józef zo­
stał zasądzony na 2 lata, a Kwapisz Antoni na 
1 rok więzienia.

Ponadto przed Sądem Doraźnym stanęli w o- 
statnich dniach: Teofil Wachowiak, lat 21, Ja­
nina Krzyżaniakówna, lat 25, i Marian Krzyża­
niak, lat 23. Akt oskarżenia zarzucał Wachowia­
kowi i Krzyżaniakowi, że w nocy z 7 na 8 
doko’nali w Kobylnikach, pow. Nowy Tomyśl, na­
padu rabunkowego na mieszkanie rodziny Min- 
gów. Skradli oni całkowitą garderobę, bieliznę 
pościelową, żywność, rower i wiele innych przed­
miotów oraz 600 zł w gotówce. Ponadto Marii 
Chojnackiej zrabowali również części gardero­
by. Janina Krzyżaniakówna stanęła przed sądem 
pód zarzutem namawiania Krzyżaniaka do wyko­
nania wymienionych napadów.

W wyniku przewodu sądowego skazana Wa­
chowiaka na 4 lata, Krzyżaniakównę na 1% 
roku, a Krzyżaniaka na 1 rok więzienia.

Na podstawie tych obserwacyj zaczęto sztucz­
nie pobudzać ustrój ludzki do produkowania o- 
wych przeciwciał, tak, by pioces ten nie wią­
zał się z koniecznością przebycia choroby. Doko­
nuje się tego przez wsbzyknięcie zabitych zaraz­
ków duru brzusznego, zabitych w tym celu, aby 
nie mogły się w ustroju rozmnażać i stać się w 
ten sposób przyczyną rzeczywistej choroby.

Szczepienie ochronne przeciw durowi brzusz­
nemu uratowało w okresie ostatnich 40 lat wiele 
setek tysięcy istnień ludzkich. Zbawienne jego 
wyniki ludność Polski miała możność poznać 
choćby na przykładzie Warszawy, gdzie mimo 
świadomie przez okupanta pogarszanego stanu 
sanitarnego — w ciągu całego okresu wojny uda­
ło się uniknąć epidemii duru brzusznego.

Szczepienia ochronne przeciw durowi brzusz­
nemu są za wzorem Anglii przyjęte na całym 
świecie jako podstawowy czynnik zwalczania tej 
choroby. Ludność Polski, w dobrze zrozumianym 
interesie tak ogólno-narodowym jak i swoim in­
dywidualnym — powinna wykazać się jak naj­
większą sumiennością w zgłaszaniu 6ię na punk­
ty szczepienne, tak, by obowiązek szczepień zo­
stał wypełniony w 100%. Szczepieniu ma się 
poddać ludność wszystkich miast na terenie kra­
ju w wieku od 5 do 60 lat oraz wszyscy miesz­
kańcy Ziem Odzyskanych (w tych samych gra­
nicach wieku).

Celem uniknięcia ewentualnych przykrych na­
stępstw po szczepieniu, od obowiązku tego zwol­
nione są osoby ciężko chore na nerki, woreczek 
żółciowy, serce, gruźlicę oraz kobiety w ciąży 
i karmiące.

W każdym razie jedyna droga to interwencja w 
prokuraturze, najlepiej osobista.

Czesław Czub — Poznań. Jeśli Obywatel nie 
wiedział, że płaci za dużo i pokrywa inne świad­
czenia, to postępuje Obywatel właściwie.

E. Wrzos —- Poznań. Pisane zwykłym ołówkiem 
nieczytelnie, zwłaszcza, że częściowo pismo się 
zatarło. Prosimy napisać raz jeszcze atramentem, 
bo nie możemy odczytać.

Fr. Kowalski — Kalisz. „L. P." nie podlegają 
rehabilitacji. Wystarcza deklaracja wierności. Po 
złożeniu takiej deklaracji Zarząd Miejski ogłasza 
nazwiska celem umożliwienia podniesienia ewen­
tualnych zarzutów. Jeśli ktoś nie złożył deklara­
cji wierności, wystarczy donieść do Prokuratora 
Specjalnego Sądu Karnego. Na razie jednak ter­
min do składania takich deklaracyj jest przedłu­
żony do 31 lipca br.

L. Luwański — Podbielsko. Radzimy zaczekać 
do czasu ukazania się odnośnych polskich ustaw, 
co nastąpi w niedługim czasie.

Por. Karol RyLiki. Wszystko w porządku. Oby­
watela wszelkie dalsze oświadczenia, zarządzenia 
i dekrety już nie dotyczą.

Wszyscy inwalidzi, renciści i emeryci. Odpo­
wiedzi z uwagi na wielką ilość listów ukażą się 
w jednym z następnych odcinków niniejszego 
działu. ej

nowych kadr dobrze przygotowanych i wyszko­
lonych fachowców. Objawianym w niektórych 
organizacjach młodzieżowych tendencjom do 
skrócenia czasokresu nauki w rzemiośle do lat 2, 
należy — zdaniem prelegenta — sprzeciwić się 
w sposób kategoryczny, gdyż tak krótki czas nie 
daje gwarancji solidnego i fachowego przygoto­
wania terminatora do pracy zawodowej.

Strukturę organizacyjną rzemiosła wielkopol­
skiego przedstawił w syntetycznym skrócie pre­
zes Sobczak, stwierdzając m. in., że gdy r zed 
rokiem 1939 rzemieślnicy rozproszkowani byli w 
wielu ścierających się ze sobą zrzeszeniach za­
wodowych, nie mogąc przez to prowadzić sku­
tecznej walki o swoje prawa, to dzisiaj skupiają 
się oni w jednolitej organizacji, którą jest Wielko­
polski Związek Rzemieślników Chrześcijan. Wo­
jewódzka Rada tego związku stanowi najwyższą 
reprezentację rzemieślniczą Wielkopolski i we­
spół z radami innych województw utworzy już 
w najbliższym czasie reprezentację naczelną w 
skali ogólnokrajowej — dla skutecznej obrony 
praw całego polskiego rzemiosła.

W dyskusji delegaci poszczególnych cechów’ za­
bierali głos w kwestii niesprawiedliwego rozdzia­
łu kart żywnościowych, wysokich opłat za pTąd 
elektryczny, potrzebny do prowadzenia niektó­
rych warsztatów, oraz konieczności uregulowania 
problemu reprywatyzacji i sprawy tzw. „przetar­
gów państwowych". Jako poważną bolączkę za­
wodową wysunięto kwestię nadmiernego obcią­
żenia podatkowego, hamującego często rozwój 
przedsiębiorstwa. Liczne głosy podnoszono w spra­
wie większej reprezentacji rzemiosła w’ Radach 
Narodowych. Dłuższe debaty rozwinęły się nad 
zagadnieniem kształcenia młodzieży rzemieślni­
czej. Dyskutanci domagali się przyznania uczniom 
dojeżdżającym z prowincji zniżek kolejowych, 
kart żywnościowych i odzieżowych, wskazując 
na konieczność wydawania tanich podręczników 
szkolnych, tworzenia specjalnych bibliotek rze­
mieślniczych i fundowania stypendiów’ dla mło­
dzieży na, wyższych uczelniach. Podniesiono rów­
nież kwestię anulowania praw autorskich przy 
wydawnictwach niemieckich — jako części wy­
nagrodzenia za dokonane przez Niemców zni­
szczenia.

Wszystkie te żądania i bolączki przedstawione 
będą przez delegację wielkopolską na ogólno­
polskim zjeździe rzemiosła w Bydgoszczy. Wie­
rzymy, że kompetentne czynniki, zdając sobie 
sprawę z wielkiego znaczenia, jakie dla państwa 
posiada dziś warstwa rzemieślnicza, stanowiąca 
10% ludności, znajdą sposoby rychlej realizacji 
jej słusznych postulatów, (m)

Nowy dom dla sierot
(c) W ub. niedzielę odbyła się w Puszczykówku 

pod Poznaniem uroczystość otwarcia oddziału dla 
niemowląt „Domu Dziecka" MKOS. Wśród zgro­
madzonych gości znaleźli się również przedstawi­
ciele szkolnictwa i Zarządu Miejskiego w oso­
bach kuratora O. S. mgr Strzałkowskiego i na­
czelnika Miejskiego Wydziału Pracy i Opieki 
Społecznej ob. Czerwińskiego. Po przemówieniu 
okolicznościowym ks. prób. Pielatowskiego zabrał 
głos dyr. MKOS — ob. Sarnecki, który wręczył 
starszym wychowankom „Domu Dziecka" nagrody 
książkowe za pilną naukę.

Część artystyczną uroczystości wypełniły tańce, 
pieśni i dekoracje wykonane przez dzieci.

Na marginesie uroczystości należy dodać, że 
„Dom Dziecka" Miejskiego Komitetu Opieki Spo­
łecznej w Puszczykówku gości w swych murach 
27 dzieci w wieku od lat 5—16 oraz troje niemow­
ląt. Niemowlęta i dziatwa pozostają pod lekarską 
opieką dr Gładyszowej, która jest opiekunką za­
kładu. W chwili obecnej przyjmuje się do „Domu" 
tylko niemowlęta.

Wszyscy wychowankowie są sierotami i otrzy­
mują w internacie całkowite wychowanie i utrzy­
manie.

Niemieckie napisy 
na korytarzu Uniwersytetu

(Ss) Tak bardzo nienawidzimy Niemców za do­
znane prześladowania i za ich zdecydowany plan, 
wyniszczenia naszego narodu, walczymy z każ« 
dym przejawem niemieckich wpływów na naszych 
ziemiach, — a pozwalamy by tu, w Poznaniu, w 
gmachu naszej wszechnicy — znajdowały się ta­
blice z napisami w znienawidzonym języku! 1 to 
w tym samym budynku, gdzie sądzi się Greisera, 
gdzie zapaść ma wkrótce sprawiedliwy wyrok na 
największego kata Polaków. Czy to nie wstyd?I 
Oto jak sprawa wygląda w szczegółach: Na dru­
gim piętrze Coli. Minus, na korytarzu opodal se­
kretariatu Wydziału Humanistycznego, w paru 
oknach nie ma szyb. Zastąpiono je więc tymcza­
sem metalowymi tablicami. I na tych to metalo­
wych tablicach odczytać można następujące na­
pisy: Blindgaenger! Lebensgefahr!" Czarne litery 
na tle białego lakieru, i dalej dwie żółte tablice: 
„Vorsicht! Gelbkreutz — Kampfstoffe'.

Całe szczęście jeszcze, że nie wstawiono tych 
tablic odwrotnie — napisem na zewnątrz. Tylko 
można je oglądać wewnątrz korytarza. Ale mimo 
wszystko to skan-dal i wstyd! Dla zasłonięcia 
okien polskiego uniwersytetu można było znaleźć 
inne tablice, a choćby jakąś tekturę, czy kawałek 
dykty. Jeżeli już nic nie było pod ręką, z tych sa­
mych tablic powinno się zdrapać obrzydłe napisy 
lub też zamalować inną farbą, albo przekreślić. 
Przypuszczamy, że administracja Uniwersytetu 
zwróci na to uwagę i tablice ostrzegawcze: Vor- 
sicht! Kampfstóffe, Lebensgefahr zostaną czym 
prędzej usunięte.

KOMUNIKATY
Rejonowa Komenda Uzupełnień Poznań-Powiat 

komunikuje, że wszyscy zdemobilizowani oficero­
wie i szeregowi posiadający tymczasowe zaświad­
czeniu na otrzymane medale „Za Warszawę 
1939 '945" i „Za Odrę, Nisę i Bałtyk" winni zgła­
szać się w RKU w Poznaniu, ul. Kopczyńskiego 27 
— celem wymiany tychże na legitymacje stała.

Równocześnie wszyscy uprawnieni do otrzyma­
nia Odznaki Grunwaldzkiej winni się zarejestro­
wać w RKU.
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Zasłużone jubilatki 
zawodu położniczego
Ogromne straty ludzkie, jakie ponieśliśmy w 

ciągu wojny zwróciły powszechną uwagę społe­
czeństwa na kwestię przyrostu naturalnego. Re­
generacja na tym odcinku związana jest ściśle 
z zawodem położniczym, wyznaczając tej dzie­
dzinie pracy w ciągu szeregu najbliższych lat 
jeszcze donioślejszą rolę aniżeli zazwyczaj. Z tego 
powodu uroczystość, jaką w ub. niedzielę obcho­
dzi Okręgowy Związek Położnych Służby Zdro­
wia miała charakter wydarzenia o dużej wadze.

Moment ten podkreślono w przemówieniach, 
skierowanych do kilkunastu jubilatek zawodu po­
łożniczego podczas wręczenia im dyplomów za 
długoletnią ofiarną pracę. Spełniamy miły obo­
wiązek donosząc o wyróżnieniu jubilatek, zwła­
szcza najstarszej z nich 83-letniej p. Wiktorii 
Reszelewskiej, pracującej już od 50 lat w służbie 
położnictwa. Niemniej poważne zasługi na polu 
służby zdrowia posiadają panie: Maria Słomowa 
(50 lat pracy zawodowej), Józefa Grześkowiak i 
Zofia Bartkowiak (40 lat pracy), oraz jubilatki 
25-letniej pracy — Zofia Sarnowa, Józefa Za- 
piaeka, Franciszka Gawrońska, Walentyna No­
wicka, Zofia Pawlak, Franciszka Wiśniewska, 
Franciszka Lehmann, Stanisława Starostowa, Wła­
dysława Szlachta, Apolonia Daszyńska i Ewa 
Bartczak.

Po mszy św. jubilatki zebrały się w świetlicy 
Ubezpieczalni Społecznej, gdzie przemówiła do 
nich prezeska p. Engelowa, podkreślając wagę 
wykonywanej przez położne pracy, trudy zawodu 
wymagającego gotowości w każdej porze dnia 
i nocy oraz poświęcenia i wiedzy, mających tak 
duże znaczenie w walce o życie matki i dziecka. 
Z kolei przemówienia wygłosili pp.: Majchrzak — 
w imieniu dyr. Ubezpieczalni Społecznej, Kurna­
towski — wiceprezes Rady Zakładowej U. S., 
dr Piekarski w imieniu naczelnego lekarza U. S. 
oraz przedstawiciele społeczeństwa.

Jubilatkom wręczono dyplomy oraz upominki 
ofiarowane przez f-mę „Chemergon" — właściciel 
Sikorski. Najstarsza z jubilatek p. Reszelew-ska 
w dowód uznania otrzymała ponadto dyplom, 
ofiarowany przez Zarząd Miasta. Koleżanki ju­
bilatek zamiast upominków, złożyły na ręce przed­
stawiciela ńaszej redakcji kwotę 1.800 zł z prze­
znaczeniem na Dom Dziecka w Ludwikowie.

Dalszą część uroczystości spędzoną przy skro­
mnym posiłku, urozmaiciły produkcje artystycz­
ne i taneczne. W jubileuszu uczestniczyli w cha­
rakterze gości płk dr Wolkowiński i żona zmar­
łego niedawno, profesora Kliniki Położniczej w 
Poznaniu — p. Kowalska, (t)

Port rzeczny nad Warta 
znów czynny

W niedzielę ubiegłą nastąpiło otwarcie i od­
danie do użytku publicznego portu rzecznego 
nad Wartą.

Kto przed rokiem widział ogrom zniszczeń 
w okolicach Cytadeli, obok której znajduje się 
nasz port rzeczny — dziś nie wierzyłby własnym 
oczom. Według orzeczenia fachowców 95°/e urzą­
dzeń portowych leżało w gruzach. Port przestał 
istnieć — a miejsce jego zajęło wielkie usypisko 
kamieni, złomu, pogiętych szyn kolejowych. Po­
nuro sterczały szkielety wypalonych budynków 
portowych, wśród których walały się smętnie na 
pół zatopione barki i tak popularne w Poznaniu 
szkuty. Tory kolejowe zarastały chwasty, bocz­
nice i zwrotnice byty częściowo nieczynne, czę­
ściowo zupełnie zdewastowane a dźwigi znisz­
czone pociskami.

Dzisiaj dzięki energicznym wysiłkom kierow­
nika Portu Rzecznego ob. Korbańskiego oraz 
wszystkich pracowników portowych odbudowano 
już 9 magazynów, wyremontowano 4 dźwigi, na­
prawiono parowóz, tory kolejowe i “bocznice, a 
przede wszystkim usunięto olbrzymie masy gruzu 
i żelastwa.

Niebawem port zaroi się znowu statkami rzecz-g 
nymi, wywożącymi wielkopolskie zboże i przy­
wożącymi śląski węgiel, wyroby metalurgiczne itd.

Przed wojną poznański port rzeczny spełnia! 
raczej rolę eksportera. Wszelakiego rodzaju stat­
ki wodne wywoziły z Poznania, dawniej nadgra­
nicznego miasta, zboże, cukier, mąkę, drób i tłu­
szcze do Niemiec. Importowano natomiast sto­
sunkowo niewiele. Dzisiaj znaczenie nadwarciań­
skiego portu znacznie wzrosło. Spotęguje się 
jeszcze wywóz, ale wzrośnie także import, który 
możną nazwać importem wewnętrznym.

Już w czasach przedwojennych w poznańskim 
porcie rzecznym ruch był bardzo ożywiony. Szcze­
gólnie w latach 1930 i 1931. W roku 1930 do po-rtu 
naszego zawinęło 724 statków o pojemności pra­
wie 153 tys. ton. W /toku następnym zawinęło 
669 statków’, ale wspólny ich tonaż przewyższył 
tonaż z ubiegłego roku i wyniósł 160 tys. ton. 
W obu tych latach magazyny portu rzecznego 
opuściło przeszło 30 tys. naładowanych wagonów. 
Lata te były okresem szczytowym w przedwojen­
nym rozwoju naszego portu. Potem, w związku 
z ogólną stagnacją gospodarczą ruch w porcie 
osłabł. Obecnie w dobie ogólnej odbudowy na­
szego kraju, trzeba dołożyć wszelkich staTań, aby 
nasz port rzeczny zajął odpowiednie dla siebie 
miejsce.

Poznań jest najważniejszym miastem handlo­
wym nad Wartą. Tu koncentruje się przemysł 
przetwórczy zachodniej Polski, tutaj też leży ko­
munikacyjny punkt węzłowy nie tylko naszego 
kraju, lecz również i dróg międzynarodowych. 
Wszystkie te warunki sprzyjają jak najlepszemu 
rozwojowi naszego portu, którego znaczenia 
zwyklo się dotychczas niedoceniać.

Uruchomienie poznańskiego portu — to znów 
jeden krok naprzód w dziele odbudowy miasta!

str.

Wtorek, 9 lipca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta r- .Facet", jutro, godz, 
19-ta— ,.Kraina uśmiechu" (ceny zniżone).

Teatr Polaki: dziś i jutro, godz. 19-ba — ,,Roxv"
Teatr nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta —- ,.Rozkoszna

dziewczyna".
Teatr Letni: dziś i jutro, godz. 19,30 — „Kokośowy in-

W kinach poznańskich:
,,Apollo" — ,.Kwiat miłości": ,,Bałtyk" — ,,Nieuchwytny 

Smith"; ,,Maxa" — Aktorka"; ,,Ri«lto“ — ’,,U kresu
drogi"; ..Warta" — ,,Brutal".

Początek przedstawień" we wszystkich kinach o godz, 16, 
16. 20-tej. W niedziele i ftiyięta od godz. M-tej.

2 z^cia Wielkopolski i Odzyskanych
Wojsko kończy reformą rolną

Twierdząca odpowiedź na drugie pytanie re­
ferendum dotyczące reformy rolnej, dała pew’- 
ńość, że ziemia przejęta przez chłopa pozostanie 
jego wieczystą własnością.

Źródłem poważnych co do tego wątpliwości 
był dla chłopów fakt, że jakkolwiek wiele mająt­
ków zostało nierozparcełowanych Urzędy Ziem­
skie parcelacji nie przeprowadzały i przeeiw- 
wstawiały się jej. Równocześnie Urzędy Ziem­

Umowa między Związkiem Samopomocy Chłopskiej 
a Zakładem Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu

W dniu 18 bm. została podpisana przez Zarząd 
Wojewódzki Związku Samopomocy Chłopskiej 
oraz przedstawicieli Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych umowa zapewniająca Związkowi, Spół­
dzielniom S. Ch. oraz członkom poważne 
korzyści.

Zarówno Związek jak i Spółdzielnia Samo­
pomocy Chłopskiej ubezpieczając swoje obiekty 
(jak np. budynki czy inwentarz na resztówkach) 

Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych otrzy­
mają upusty:
10% upustu specjalnego dla ubezpieczeń ognio­

wych;
10% upustu specjalnego dla ubezpieczeń gra­

dowych; ' i
30% upustu specjalnego dla ubezpieczeń zwie­

rząt hodowlanych;
15% upustu specjalnego dla ubezpieczeń zwie­

rząt użytkowych;
10% upustu specjalnego dla ubezpieczeń odpo­

wiedzialności cywilnej;
10% upustu specjalnego dla ubezpieczeń nie­

szczęśliwych wypadków.

Zakłady przemysłowe w Nowej Soli
(t) Nowa Sól jest jednym z rzadkich miast na 

terenach Ziem Odzyskanych, które, nie zostało 
dotknięte zniszczeniami wojennymi. Posiada naj­
większe na kontynencie Zakłady Przemysłu 
Lniarskiego, mogące zatrudnić 3.500 pracowni­
ków. Obecnie zakłady te zatrudniają już około 
1.600 ludzi. Na terenach fabrycznych znajduje 
się przedszkole, przychodnia lekarska, żłobek 
oraz spółdzielnia fabryczna. Dzięki sprężystej dy­
rekcji, Zakłady Przemysłu Lniarskiego w Nowej 
Soli pretendują poważnie do zdobycia przechotl; 
niego sztandaru w wyścigu produkcji, jaki się 
od pewnego czasu odbywa w odradzającym się 
młodym, polskim przemyśle.

Drugie z kolei nie mniejsze zakłady to Zespół 
Fabryk Dolnośląskich. Należą one dó: przemysłu 
ciężkiego. Produkcja ich niezaawansowana 
wprawdzie tak daleko, jak,zakłady, gr.usz.w,ickie, 
jednakże z dniem każdym uruchamia nowe 
działy, z których najpotężniejszym jest dział od­
lewniczy. Zespół Fabryk Dolnośląskich zatrudnia 
dzisiaj ponad 1000 ludzi. Dla wjeżdżającego do

Za rabunki i dezercję głowni sprawcy skazani 
na 10 icd więzienia

(pr) Przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
Poznania na sesji wyjazdowej w Gnieźnie od­
była się rozprawa przeciwko 5 członkom bandyc­
kiej szajki, która dokonała napadów rabunko­
wych.

Po przeprowadzeniu postępowania dowodowe­
go skazano Tadeusza Krakaua i Jana Gabrysa 
na karę 10-letniego więzienia, Władysława Wal­
czaka na 7 lat więzienia, Stanisława Zalewskiego 
na 4 lata więzienia, a 17-letniemu Janowi Nowa­
kowi karę 3-letniego więzienia zawieszono na 
okres trzech lat.

W motywach sąd podkreślił, że pierwszy z o 
skarżonych dokonał 4 napadów rabunkowych 
m. in. w Babinie, na gorzelnię i leśniczówkę w 
Mieczownicy, a w chwili przychwycenia w lu­
tym rb. posiadał broń. Gabryś, który zdezertowai 
z wojska i ukrywał się do czasu przychwycenia, 
był drugim głównym sprawcą rabunków, kieru­
jąc wspólnie z Kiakauem akcją szajki. Ponad 
to dokonał on dalszych dwu rabunków w Lądzie 
wspólnie z Walczakiem Temu ostatniemu wy-

Program audycyj radiowych na środę, 10 bm.
6.GO ,.Kiedy ranne wstają zorze"; 6.05 Dziennik po ranny; 

6.20 Program na dzień następny; 6.25 Gimnastyka poranna 
wszystkie rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karoi 
nn. Przy fortepianie hranciszck wasikowski; 6.35 Muzyka 

poranna na wszystkie rozgłośnie polskie; 6.57 Sygnał czasu 
z Krakowa; 7.00 Muzyk poranna; 7.30 Najważniejsze wiado­
mości dzień, porannego; 7,35 Muzyka; 8,20 Informacje ogól- 
nopolskie; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opr. Rcna-ty 
Dobrowolskiej; 8.40 Muzyka; 8.50 Codzienny odcinek prozy — 
fragment powieści Johna Knittela pt. ,,El Hakim"; 9.00 Prze­
rwa; 11.30 Koncert życzeń; 1-1,50 Przegląd prasy wielko­
polskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej w 
Krakowie; 12.05 Dziennik południowy; 12.35 Arie i pieśń 
w wykon. Roberta Matiasraka; 12.55 5 minut poenji; 13.00 
, Na Ziemiach Odzyskanych" — , Repatriacja i osadnictwo" 

•13.15 ,,Z życia narodów słowiańskich"; 13.25 Koncert po 
pu-larny w wyk. orkiestry ood dyr. Zbigniewa Szareckiego 
i Marii Miedzińs-kiej (piosenki); 14.(W ,.Franek i dztęcioły" 
opowiadanie Jana Śz-czeńkowskego; 14.10 Muzyka dla. d-zi 
z objaśnieniami; 14.40 Rezerv,'a odczytowe; 14.50 . Sonaty 
a tre". Wykonawcy: Tadeusz Duszyński (skrzypce) Jan Ra­
kowski (altówka), Hanna Rudnicka-Kruszewska (fortepian); 
15.15 Arie i pieśni w wyk. Wojciecha Sypniewskiego; 15.20 
Pogadanka literacka Eugeniusza Morskiego; 15.40 ,,Społe- 

^czeńftwo sobie"; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 ,.Z dziejów 
‘Wielkopolski" pog. pt. ,.Pod znakiem legionów" wygi. Sta­
nisław Krokowski; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 
Pieśni Witolda Kałki-Rowickiego w wyk. Olgi Lady; 16 50 
Portrety pisarzy i pogadanka Zygmunta Bartkiewicza; 17,10 
Koncert rozrywkowy; 17.50 Odbudowujemy Warszawę; 
Audycja wojskowa na wszystkie rozgłośnie polskie; 18.10 
Reportaż dźwiękowy; 18.25 Pogadanka sportowa.; 18.30 ,.W 
rytmie i nastroju Bolera" *— mozaika słowno-muzyczna u 
opr. Jalu Kurka. Wykonawcy: Maria Zapo-lr.ka (sopran) Woj 
ciech Dzieduszycki (tenor), Jerzy Gaczek (akomo.j, Jaii 
Kurek (tekst i opracowanie); 19.00 ..Nauka przy głośniku" 
19.30 Audycja szopenowska w wyk. Jana Ekiera; 20.00 Dzień 
ntk wieczorny; 20.30 Kwadrans muryki rozrywkowej z płyt. 
20.45 ,,Podróżny i miłość" wg Pawła Morenda w przekładzie 
i radiofon-izacji Marii Serkows-kiej; 21.00 Nadprogram; 21.15 
Koncert; 2-1.45 PUR informuje. 21,50 Pogadanka sportowa; 
22.00 Muzyka; 22.30 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22,35
Skrzynka poszukiwania rodzin; 22.45 Muzyka; 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika radtowe-go; 23 20 Program n-a dzień 
st<;pny; 23.30 Muzyk; 24.00 Zakończenie programu,

skie wstrzymywały wydawanie aktów własności 
na ziemię już rozparcelowaną.

To stwarzało podłoże do nieufności i niewiary 
w reformę rolną, a popierane specjalną propagan­
dą szerzyło obawę rychłego powrotu obszarni­
ków i zwrotu ziemi już rozdzielonej.

Ostatnio jednostki wojskowe Okręgu rozpo­
częły parcelację majątków, gdzie Urzędy Ziem­
skie dotychczas jej nic przeprowadziły.

Członkowie Związku Samopomocy Chłopskiej 
przy dokonywaniu ubezpieczeń otrzymują na­
stępujące ulgi:
10% upustu specjalnego dla ubezpieczeń gra­

dowych;
30% upustu specjalnego dla ubezpieczeń zwie­

rząt hodowlanych;
10% upustu specjalnego dla ubezpieczeń zwie­

rząt użytkowych;
10% upustu specjalnego dla ubezpieczeń, odpo­

wiedzialności cywilnej;
10% upustu specjalnego dla ubezpieczeń nie­

szczęśliwych wypadków.
Umowa obowiązuje od dnia 21 maja br. W ten 

sposób została nawiązana ścisła współpraca mię­
dzy Zw. S. Ch. a Zakładem Ubezpieczeń Wzajem­
nych. która przyniesie zorganizowanemu rol­
nictwu wielkopolskiemu poważne korzyści go­
spodarcze.

Przyczyni się ona do spopularyzowania ubez­
pieczeń wśród rolników oraz do rozrostu zawo­
dowej organizacji rolniczej Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

miasta od strony Zielonej Góry ukazują się po 
prawej stronie pięknie zadrzewionej ulicy, ob­
szernie zabudowane obiekty fabryczne fabryki 
kleju skórnego. Fabryka ta należy do jednej 
z pierwszych, które przystąpiły do produkcji. Za­
trudnia także około 300 pracbwników, cierpi 
jednak na brak surowca.

W bliskim sąsiedztwie fabryki kleju rzuca się 
w oczy wysoki obiekt młyna parowego. Pełną 
parą idzie olejarnia pod zarządem państwowym, 
■fabryka kartonąży, fabryka kafli, szczeciniarnia 
oraz uruchomiona już gazownia. Poza tym znaj­
duje się w Nowej Soli duża ilość mniejszych 
zakładów przemysłowych jak: warsztaty mecha­
niczne, duża mleczarnia, fabryka konserw, me­
chaniczne warsztaty meblarskie, rzeźnia miejska 
i wiele innych, Nad Odrą, która przepływa 
przez miasto —, doskonale wyposażony port i 
stocznia. Dźwigi portowe posiadają nośność 
6 ton.

Siad bezpieczeństwem miasta czuwa dobrze 
wyszkolona Milicja,

mierzył sąd lżejszą karę uznając, że był tylko na­
rzędziem w rękach pierwszych dwóch. O jego 
rozwoju umysłowym świadcz^ fakt, że nie umie 
czytać, ani pisać. Nowak stanął jedynie pod za­
rzutem udzielenia pomocy, .a Zalewskiego uzna­
no winnym udzielenia członkom szajki noclegu 
w własnym mieszkaniu w okolicy Konina, jak 
również pociągnięto do odpowiedzialności za 
posiadanie nieiegainie karabinu.

Przy wymierzaniu kary sąd uwzględnił jako 
okoliczności łagodzące zasługi bojowe w wojnie, 
młody wiek oskarżonych oraz to, że nikomu u- 
życietn broni nie grozili. Siaii jedynie postrach, 
jawiąc się w nocy i kradnąc. Z rabunków tych 
Nowak nie odnosił żadnej korzyści, toteż karę 
mu zawieszono.

Znaleziona przy oskarżonych broń uległa orze­
czeniem sądu konfiskacie
GNIEZNO
Uczelnia, która zrosła się z Gnieznem
Jubileusz 25-lecia istnienia Miejskiego Liceum 

i Gimnazjum Żeńskiego
(pr) Miejskie Liceum i .Gimnazjum Żeńskie im. 

BI. Jolanty w Gnieźnie obchodziło w tych (tatach 
25-lecie swego istnienia, łącząc uroczystość tą ze 
zjazdem b. wychowanek ucy.elni, których przy­
było około 200 z różnych stron kraju.

Uroczystość jubileuszową zainaugurowała 
zbiórka na dziedzińcu gimnazjum, skąd wyruszo­
no ze sztandarem na nabożeństwo, które odpra­
wi! w Bazylice św. Wojciecha ks. inf. dr Brasse. 
Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. kan. Rai- 

r. Po przemarszu przez ulice miasta udano sit 
do sali Teatrn Miejskiego na uroczystościową
akademię.

Referat, szkicujący historię Miejskiego Liceum
Gimnazjum Żeńskiego w Gnieźnie wygłosiła p. 

prof. Dolores Bogacka. 1
W godzinach popołudniowych odbyło się na te­

renie gimnazjum towarzyskie przyjęcie, połą­
czone z tańcem, oraz.pokazem obozu harcerskie­
go, rozbitego na dziedzińcu szkoły przez uczen­
nice gimnazjum — harcerki.
BOJANOWO

(wt) Ostatnio odbyło się w Bojanowie wielkie 
zebranie starościńskie. Starosta powiatowy 
L, Rolkę w obszernym referacie omówił sytuację 
aprowizacyjną, bolączki powiatu, przydziały 
odzieżowe i premiowe. Ob. Poprawa omówił 
sprawy świadczeń rzeczowych i udzielonych pre­
mii, a ob. Janowicz sprawę opieki społecznej.

(wt) W ostatnich dniach zakończyły się w Bo­
janowie kursy samochodowo-motocyklowe, orga­
nizowane przez Urząd Samochodowy z Leszna. 
Udział w kursach brało około 50 słuchaczy! 
Egzaminy końcowe wypadły dobrze, bowiem 
zdało je 96“/« uczestników.

I tak w pow. śremskim przy pomocy wojska 
rozdzielono między przeszło OÓ0 chłopów 28 ma­
jątków, a dwa są w trakcie parcelacji.

W pow. obornickim 4 majątki uległy parce­
lacji.

W dwóch majątkach\w pow. tureckim i w jed­
nym majątku w pow. jarocińskim rozpoczęto 
prace parcelacyjne.

Interwencja wojska o akty własności dla osad­
ników wojskowych doprowadziła również do wy­
dania przez Woj. Urząd Ziemś-ki okólnika, na­
kazującego wydanie tych aktów osadnikom i par- 
celantom.

W Gubinie wydano 100 aktów własności, tyleż 
samo w Krośnic.

Trwa akcja wydasyania aktów w pow. sulęciń- 
skim, przygotowuje się w pozostałych powiatach 
woj. poznańskiego.

W noworozparcelowanych majątkach chłopi 
wraz z ziemią otrzymują akty własności.

Rozprasza się niemność wsi.
Reforma rolna będzie doprowadzona do końca.
Wojsko dopomoże chłopu, tak jak to robiło w 

siewie i w żniwach... R-
GRODZISK

J. E. Ks. Arcybiskup Dymek w Grodzisku
(pf) W święto Piotra i Pawła bawił w Grodzi­

sku J. E. Ks. Arcybiskup Dymek i dokonał bierz­
mowania wśród parafian grodziskich. Przyjęcie 
Ks. Arcybiskupa w mieście Grodzisku miało 
charakter podniosły. Jego Ekscelencji zgotowano 
owacyjne powitanie. Na Starym Rynku zebrały 
się organizacje ze sztandarami i niezliczone, tłu­
my, a przed ratuszem władze państwowe, kościel­
ne i świeckie powitały- Ks. Arcybiskupa.

Pieśnią „Kto się w opiekę- wprowadzono Ks. 
Arcybiskupa do kościoła. Z kazalnicy przemówił 
do zebranych parafian Ks. Arcybiskup, od godz. 
11-tej do 5-tej po południu z przerwą obiadową 
trwało bierzmowanie, z którego skorzystała lud­
ność miejscowa, jak i okoliczna.

Wieczorem odbyła się potężna manifestacja na 
cześć Ks. Arcybiskupa. Na Starym Rynku przed 
ratuszem urządzono wspaniałą akademię z uroz­
maiconym programem, po czym przedefilowały 
stowarzyszenia i organizacje przed J. E. Ks. Arcy­
biskupem, Oddając cześć i hołd przedstawicięło- 
wi Najwyższych Władz Kościelnych w naszej 
diecezji. Na pożegnanie przemówi! J. E. Ks. Arcy­
biskup do zebranych tłumów,
KOŁO

(k) Z życia harcerzy. W ub. miesiącu powstało 
Koto Przyjaciół Harcerstwa, na czele którego 
stanęli dr Sawicz i wicestarosta Zieliński. Bez 
ociągania nowe Kolo przystąpiło do pracy i już 
po miesiącu widać jej owoce.

Dnia 6 bm. poczęły ściągać większe i mnie jsze 
grupki harcerzy z drużyn hufca kolskiego, roz­
sianych po wsiach i miasteczkach powiatu, do 
maj.” Lubstów, gdzie w ślicznym parku nad je­
ziorem rozbijają namioty 2-tygodn:owego obozu 
wypoczynkowego. Obóz ten jest wlaśn;etpierwszą 
poważną imprezą, do której przyłożyło rękę 
nowopowstałe K. P. H.ew Kole.

(k) Kolonie letnie. Komitet Opieki Społecznej 
oraz Inspektorat Szkolny pow. kolskiego przy­
stępuje do organizacji kolonii letnich dla dziatwy 
szkolnej. Narazie kompletuje się personel kolo­
nijny.
CZARNKÓW

Czarnków uczcił pamięć gen. Sikorskiego
W ub. niedzielę staraniem Stronnictwa Pracy 

urządzono uroczystości żałobne ku czci gen. W ia- 
dyslawa Sikorskiego.

Uroczystości rozpoczęto nabożeństwem ża­
łobnym w kolegiacie czarnkowsklej. Mszę św. ce­
lebrował ks. kan. Thiel. O godz. 12-tej w połu­
dnie odbyła się akademia w sali Domu Ludowego.

Akademię zagaił przewodniczący Stronnictwa 
Pracy kpt. Barak, witając przedstawicieli Władz 

duchowieństwa oraz licznie zgromadzone spo­
łeczeństwo.

Referat o gen. Sikorskim wygłosił ob. Wójcicki.
W części muzycznej wystąpiła ob. Cielewiczo- 

wa (fortepian) oraz orkiestra, która odegrała 
marsz żałobny Chopina.

Uroczystą akademię zakończono odśpiewaniem 
Roty, (j.w.)
KOSTRZYN n/O.

Pionierska praca kolejarzy 
na zachodnich rubieżach Polski

Kolejarze m. Kostrzynia n. O. oddali ostatnio 
do użytku 3 bloki mieszkalne i piękną kaplice, 
odbudowaną przez nich W’ czasie wolnym od za­
jęć. Uroczystość poświęcenia kaplicy przez ks. 
biskupa Nowickiego odbyła się w obecności 
przedstawicieli DOKP Poznań.

Po mszy św. odbyła się defilada wobec przed- 
staw’ićieli \vladz kolejowych, wojskowych i samo­
rządowych. Kolejarzom zgotowano zasłużone 
owacje.

Po skromnym obiedzie odbyła się akademia 
przy przepełnionej sali stołówki, odbudowanej 
również rękami kolejarzy. Po zagajeniu akademii 
przez zawiadowcę stacji ob. Rempla zabrał głos 
ob. Kaczmarek, prezes ZZK, Koło Kostrzyn, 
który naszkicował pracę i rozwój miasta od chwili 
oswobodzenia.

W dalszym ciągu przemawia! wicedyr. D. O. 
K. P.-Poznań ob. Frank, który podziękował kole­
jarzom za piękne wyniki pracy.

Z kolei przemawiali ob. Magdziarz imieniem 
OKZZ Okr. poznańskiego, ob. Wiek imieniem 
PPR i kpt. Piskadto imieniem Wojska Polskiego. 
ZIELONA GÓRA

Nowy skład P. R. N. w Zielonejgórze
(Stw) Odbyło się posiedzenie P. R. N. pod 

przewodnictwem ob. Klementowskiego. Po za­
gajeniu nastąpiło dokooptowanie i zaprzysięże­
nie nowych radnych. Wpłynął wniosek ob. Sta- 
neckiego (PPR) o wyrażenie dotychczasowemu 
Prezydium wotum nieufności. Powiatowa Rada 
Narodowa jednomyślnie wniosek poparła.

Nowy skład P. R. N. przedstawia sie następu­
jąco: przewodniczący — ob. Klementowski (PŚL), 
zast. przewodniczącego — ob. Stanecki (PPR), 
członkowie: ob. ob. Mischke (PPS), Paluszkie­
wicz (PPS) i Stachurski (SD).



Nr 18S (490) GŁOS WIELKOPOLSKI Strona ?

Dnia 6 lipca 1946 r., po szczęśliwie przebytej chorobie, zmaTł 
nagle na udar serca nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Mcsrcell PareckI
st. asesor P. K. P.

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 lipca 1946 r.. o godz. 

16-tej z kaplicy cmentarza parafii Bożego Ciała w Dębcu. 
Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 10 lipca br., o godz. 
6.30 w kościele Bożego Ciała w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Środa, Radom.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.J068S

W sobotę, dnia 6 lipca zmarł na udar serca, przeżywszy 
lat 44, śp.

Józef Puciata
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 lipca br., o godz. 10.30 z kaplicy 

cmentarza górczyńskiego. Msza św. odprawiona zostanie dnia 
15 lipca br., o godz. 8-mej w kościele Matki Boskiej Bolesnej 
na Łazarzu.

O czym zawiadamiają
żona, córka i rodzina

Poznań, Berlin, Wiener-Neustadt.

[sztandary
Chorągwie-Paramenta kościelne
poleca znana firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań. W. Garbary 45, tel. 39-05 i

Liczne uznania za prace

Poważne przedsiębiorstwo rolniczo - handlo­
we (zbożowe) w Poznaniu poszukuje

praktykanta
średnim wykształceniem w wieku od 16 
do 20 lat. Zgłoszenia „Par" Poznań 
Ratajczaka 7 pod 7.155 22584

Dnia 7 bm. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza matka, babka, siostra i teściowa, śp.

Weronika Krantzowa
przeżywszy lat 65.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 lipca br., o godz. 12-tej 
z kaplicy cmentarza na Jeżycach. Msza św. za spokój duszy 
Zmarłej w czwartek, 11 lipca br., o godz. 8-mej w kościele 
św. Michała przy ul. Matejki.

22741

Wytwórnia Galanterii Skórzanej 
Poznań, Podgórna 6

A. Fieursyk
Poleca w wielkim wyborze najtaniej eleg. torebki dam­

skie, teki, walizki, torby szkolne, parasole i laski.
21983

Tadeusz Siciński
jedyny syn Stefana i Karoli z Nowierskich, kadet 5 komp.

korpusu kadetów w Rawiczu, zginął w Oświęcimiu, zamordo­
wany dnia 8 listopada 1941 r. w 19 roku życia, o czym krewnych, 
przyjaciół oraz b. przełożonych i kolegów zamordowanego
zawiadamiają

rodzice
Koźminek, pow. Kalisz.

22704

Kasę pancerną
do pieniędzy, większą, nowoczesną tylko 
w dobrym stanie natychmiast kupimy 

Szczegółowe oferty do PAP Poznań 
Sew. Mieiżyńskiego 8 pod Nr 1833

7-115 |

W sobotę dnia 13 Hpca rb., odbędzie »ię o godz. 
i-ej rano w kościele parafialnym w Kostrzynie

MSZA ŚW.
a spokój dusz członków naszej spółdzielni, zamęczo- 
ych w hitlerowskich obozach koncentracyjnych 
zmarłych w niewoli i na wygnaniu

Śp.

Ignacego Przybyła, b. kierow­
nika i członka zarządu,

Franciszka Strojnego, b. vice- 
prezesa Rady Nadzorczej,

Wincentego Małeckiego, b. człon­
ka Rady Nadzorczej,

Włodzimierza Ziołeckiego,
Adolfa hr. Bnińskiego,
Józefa Wadyńskiego,
Wincentego Groblewskiego, 
Klemensa Walkowiaka,
Edmunda Rubisia,
Bartłomieja Waźbinsklego, 
Władysława Dętko,
Franciszka Fiiarego,
Jana Habdasa,
Pelagii Mielochowej,
Romana Tomaszewskiego, 
Stanisława Janiszewskiego,

duszę tych nieżyjących członków, których 
• twierdzić nie zdołaliśmy.

nabożeństwie uprasza
Rada Nadzorcza i Zarząd 

„ROLNIKA W KOSTRZYNIE*' 
Spółdzielni Rolniczo-Handlowej 

z odp. udz.
22373

Siatka druciana na parkany
babki, młetki i muszelki do kos, 
buksy, gwoździe, artykuły instalacyjne 

poleci
D H. Zachód, Hurtowy skład sprzedaży
Psi aa ń: Borowskiego 1 telefon 42-22 i 39-50

•:>

S 

«
21541

APARATY 
i PRZYBORY

ManufokturzystG
dzielny fachowiec na zakup i sprzedaż jako samodzielny 
kierownik działu tekstylnego zaraz potrzebny. Reflektanci 
nie niżej lat 30 zecncą przesłać oferty wraz z życiorysem 
ręcznie pisanym oraz fotografia i podaniem wymagań do 
Spółdzielni Spożywców .Jedność*' w Myśliborzu (Pomorze 
Zachodnie), ul. Marsz. Stalina 13. 22718

Półszorki
na pojedynki i pary sprzeda

Herczyński
Daszyńskiego 63

Cz?śti

Rowerowe
E. Kromczyński
POZNAN, św.Marcinś? 
w pobliżu ul. Kantaka 

21540

WYKONUJE PRACE 
FOTO-AMATORSKIE

22582

Wywołanie

liczny udział '

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu
Poznań, Chełmońskiego 10, pokój 2 

ma do zbycia

28.000 sztok mioteł
brzezinowych

630 ó

? Maszyny młyńskie ®
g| — turbiny wodne — ®
/fc motory na gaz ssany z gazownią A 
2 Gazy jedwabne i inne artykuły techn. ” 
@ dla mtynów - sprzedają A

Skład Maszyn Młyńskich g 
. Chełmcńskiego 4, tel. 67-08 g

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział Realizacji
ogłasza następujące przetargi nieograniczone:
Przetarg nieograniczony Nr. 29 aa d. 16 lipca 46 t. g. I2-ta

1. na prace ciesielskie cz. II przy wykonaniu dachu 
nego nad Halą Ciężkiego Przemysłu na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich.

2. na prace dekarskie cz. II przy pokryciu dachu dolnego 
nad Halą Ciężkiego Przemysłu na terenie Międzynafodo. 
wych Targów Poznańskich,

3. na prace blacharskie cz. II przy wykonaniu dachu doi 
nego nad Halą Ciężkiego Przemysłu na Międzynarodo 
wych Targach Poznańskich,

4 na prace stolarskie cz. I przy odbudowie Hali Ciężkie- 
go Przemysłu Międzynarodowych Targów Poznańskich

Oferty należy składać do dnia przetargu do godz. 12-tej 
w Biurach Międzynarodowych Targów Poznańskich, i" 
Zwierzyniecka 13. Bliższych informacji udziela się w 
znańskiej Dyrekcji Odbudowy, ul. Dąbrowskiego U2 w 
koju 407 w godzinach służbowych od 8—13 ej. gdzie 
mogą oferenci otrzymać za zwrotem kosztów warunki prze­
targowe. warunki wykonania robót, ślepą kosztorysy 
projekt umowy. 7,135

Mieczysław Wujec, właściciel gruntu, zamieszkały w Dru- 
żyniu, powiat Nowy-Tomyśl, postawił wniosek o wywołanie 
listu hipotecznego utworzonego dla hipoteki w kwocie 2.30G 
marek z odsetkami zapisanej na jweruchomaści Drużyn, tom I, 
wykaz liczba 17, w dziale III pod liczbą wpisu 26, ca rzecz 
Stadtiiche Sparkasse zu Gratz (Miejskiej Kasy Oszczędności 
w Grodzisku).

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, by najpóźniej w 
terminie, w dniu 16 października 1946, godz. 9-tej,
w podpisanym Sądzie pokój nr 8, odbyć się mającym, 8V’oje 
prawa zgłosił, w przeciwnym bowiem razie nastąpi unie­
ważnienie dokumentu.

Grodzisk, dnia 27 czerwca 1946 r.
7-113 Sąd Grodzki

Przetarg

Najw ększy już czas 
nia losów do III

nabycia i odnowie- 
klasy 47 Loterii w

ItoWlisMi ttkira nr. 112
Edmund Sobczak

Poznań, plac Wolności 11,1 ptr.
(nad arkadami)

, w kłórej padło w II klasie zł 100.000 i 20.000 
'Ciągnienie III klasy już 11. 12 i 13 bm.

g oKład Mas: 
* Poznań, ul. Chełr
W 21019
®<W

Ogłoszenie 
o przetargu alei jabłoniowych

Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Poznańskie­
go, Poznań, Słowackiego 12, ogłasza przetarg na dostawę arty­
kułów technicznych dla Cukrowni podlegających Zjedjiocze 
niu, w ramach normalnego zapotrzebowania Cukrowni, prze­
widzianego na rok gospodarczy 1946/47.

Zapotrzebowanie przewiduje dostawę następujących .arty­
kułów:

1. Łożyska kulkowe, rolkowe, Wciągi (bloki) podnośniki 
(lewary) i ich części.

2 Żelazo sztabowe, fasonowe, dźwigary, blachy żelazne 
czarne i ocynkowane. Drut żelazny, ocynkowany, kol­
czasty.

3. Śruby wszelkiego rodzaju, nity, gwoździe wszelkiego ro­
dzaju, gwoździe papowe spinacze i łączniki do pasów

4. Odlewy żeliwne, stalowe, kuto-lane, brąaowe, fosforo 
brązowe, mosiężne. Uzbrojenie (ermatura), krany, kurk. 
wodowskazy, zawory (wentyle), zasuwy (śluzy), smaro-

. wnice Staufera, oliwiarki.
5. Drut i liny stalowe, elektrody.
6. Rury żelazne i stalowe ciągnione. Rury kotłowe. Łączniki 

do rur gazowych.
7. Podkłady żelazne kolejowe,
8. Narzędzia ślusarskie, kowalskie, kotlarskie, atolarskie 

ciesielskie, rymarskie i tapicerskie. Pilniki ślusarskie, 
wiertła różnego rodzaju, stożki Morsego, gwintownice 
gwintowniki, igły wszelkiego, rodzaju. Szczotki stalowe 
do rur druciane i spiralne. Szczotki stalowe płaskie.

9. Pręty, sztaby, blachy drut — miedziane, mosiężne, brą

10. Siatki ochronne do ogrodzeń.
11. Szufle, szpadle,. widły zwykłe i do buraków. Wiadra, 

beczki żelazne ocynkowane, kłódki, zamki, okucia bu 
dowlane.

12. Odpadki do czyszczeni! 
i ścierki.

13. Szpagat papierowy 0 3 i 0 4 mm. Nici maszynowe 
wszelkiego rodzaju Nici i przędza rymarska, sznurek do 
plomb.

14. Pasy napędowe: skórzane wełniane (wielbłądzie). baweł­
niane, gumowe. Skóry do naprawy pasów (bfankowc 
chromowe, juchtowe, surowcowe). Troki do pasów (su 
rowcowe, chromowe, pergaminowe).

15. Podkłady kolejowe i kolejkowe do torów 600 i 750.

Powiało
drodze publ
1946P°r?/
gowego (Starostwo 

Bliższych ińform 
rządzie Drogowym,

wy Zarząd Drogowy w Gnieźnie wydzierżawi 
iblicznego przetargu aleje jabłoniowe przy droga

o kój 43).
i zasięgnąć można w Powiatowyn-

M WZ8CZKI
Likwowin" sPóika

Wytwórnia Win
pod 7atządem Państwowym

1. Poszukujemy: inżyniera-technika
względnie budowniczego na, stanowisko kierownika od­
działu ze znajomością budowy dróg i mostów. Wymagana 
długoletnia praktyka.

2. Techników na stanowisko kierowników budowy
ze znajomością budownictwa drogowo-mostowego i ar­
chitektury.

3. Podmajstrzego
4. Murarzy
5. Cieśli
6. Ramiarzy
7. Betoniarzy
8. Kierownika warsztatów mechanicznych
9. Specjalistów na maszyny ropne.

Stanowiska do objęcia we Wrocławiu i okolicy. 
Wynagrodzenie według nowej Umowy Zbiorowej zatwier­

dzonej przez Ministerstwo Odbudowy.
Podania należy kierować na adres: Państwowe Przedsiębior­

stwo Robót Inżynierskich „Dźwigar", Cieplice, Dolny Śląsk, 
ul. Dworcowa 26.

7-106

Stołowy — nowoczesny, lSar 
dzo elegancki, dobrej robotv 
okazyiaie — Janiak, Rrbaki 
nr 6. 22292

Widokówki fotograficzne j 
drukarskie kolorowe pdleca 
Fotowydawnictwo, Kłodzko. 
Walecznych 14. 7-99

Ogłoszenie
’ Gnieźnie

oj. Nr 12 W
e do wiado- 
i na drodze 
zamyka się 

10 lipca

Powiatowego Zarządu Drogowego
z dnia 5 lipca 1946 r.

w sprawie zamknięcia dla ruchu kołowego drogi w
Powiatowy Zarząd Drogowy w Gnieźnie podaje 

mości że w związku z robotami renowacyjnymi 
woj. Nr 12 W, Gniezno—Żnin w km. 0,995;—6.0 
wszelki ruch kołowy na tc-jże drodze na czas od d 
1946 r. do dnia 10 września 1946 r.

Na czas robót skierowuje się ruch kołowy na drogę polną 
prowadzącą z Gniezna (wylot ul. 3 go Maja) przez Winią 
: Pyszczyn do drogi Gniezno—Żnin w km. 6.0.

(—) R. Cichy
7-119 kierownik P. Z. D.

maszyn. Płótno na ręcznik:

Dre
Szkło okienne i z drutem, gips, 

egła szamotowa zaprawa szamo

Przetargi
Wydział Kwaterunkowo-Budowlany DOW III odda wszel 

kiego rodzaju roboty remontowo-budowlane budynków kosza­
rowych 1 magazynowych na terenie DOW. Szczegóły, warunki 
oraz druki ofertowe można otrzymać w biurze Wydziału 
Kwat.-Bud., ul. Limanowskiego 31 I p-tr., do dnia 1'5 bm 
od godz. 8.30—10-tcj. 7-116

Na liczne zapytania mojej Szan. Klienteli podaję 
do łask, wiadomości, że z nowo otwartą firmą „Włos­
kie Lody" przy ul. Ratajczaka 15 nie ma moja firma

Cukiernia
nic wspólnego.

K. Krzyźańsfci
Poznań, Ratajczaka 15

w Pasażu Apollo

Wytwórnia Lodów

16. Materiały budowlane. 
ofśU zwykła.
Materiały ogniotrwałe 
Iowa glinka ogniotrwała.
Materiały izolacyjne: ziemia okrzemkowo-azbestowa. 
Materiały do izolacji cieplnej (korkowe, wata ^zkljana). 
Materiały dekarskie: papa smolowcowa smoła dachowa, 
lepik, pak, karbolineum
Pędzle murarskie do smarowania dachów malarski •• 
wszelkiego rodzaju, pędzle i szczotki włosiane szczeci­
nowe, ryżowe, zgrzebła itd

17 Wszelkiego rodzaju materiały i przyrządy elektrotechm- 
czne, żarówki.

18. Narzędzia spawalnicze, spawarki acetylenowe i elektry­
czne. Palniki acetylenowe i ich części. Pręty do spawan 0 
metali kolorowych, proszki do spawania.

19. Przyrządy do mierzenia: termometry fabryczne oraz wszel­
kie inne, manometry, wakuumetry, szkła techniczne wod
i soknwskazowe, wzierne Klingera, ochronne, do-oli­
wiarek.

20. Szczeliwa (pakunki): azbestowe bawełniane, konopne 
grafitowane, łojowane, miniowane. Sznury plecione i skrę 
cane. Taśmy hamulcowe Materiały uszczelniające: płytv 
azbestowe, klingerytowe, fibrowe, tektura, wojłok filc

, Materiały gumowe, sznury gumowe, klapy, węże ssące,
) węże do tlenu i acetylenu płyty gumowe, paski klinowe, 
i rurki i korki gumowe.
I 21, Narzędzia i materiały szlifierskie, tarcze szlifierskie 

płótno, papier szmerglowy.
Materiały malarskie i różne produkty oheemiczne, farbv 
lak;ery, kreda mielona, kreda w kawałkach kalafonia, 
klej stolarski klej malarski, klej do pasów skórzanych, 
->J»o salmiak szelak naturalny, grafit w płatkach 1 pro-

1 I tak wost. terpentyna, łój.
. wymagań K5we: wsz,e/1'teskiej;'*j, A71;’; maszyny, 

(Niemcy i wszystkich umów późniejszycn, póćźy-
“Stywana by być musiala za potworną karykaturę 
djadministracji obcej i za wyraz nai gra wania się 
isiły nad prawem międzynarodowym w ogóle, 

w”a nad uprawnieniami ludności miejscowej w
j gotszezególno«ci.
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Biura „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" mieszczę się przy lila WYSPIAŃSKIEGO 10
Redakcji na I. i III. piętrze, Ekspedycji ogłoszeń na 1. piętrze
W tym samym gmachu na parterze czynne są biura „Kuriera Wielkopolskiego", na co 
zwracamy uwagę naszym CZYTELNIKOM i INSERENTOM celem uniknięcia nieporozumień 19188

Lekarskie Fryzjerka
źyńskiego

potrzebna. Miel- 
2 m. 2 (parter).

22695
Mgr Knotzówna specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. 
Słowackiego 34 m. 4. 10—12 
i 16—17. 22712

Fryzjer potrzebny, 
skiego 48. c OCŁOSZ£lf/l DROBNE

soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu |

Wolne posady
Szuka posady

Chłopiec do posyłek. starszj, 
rowerem potrzebny

Szofer z prawem jazdy szn- 
posadv. Oferty „Głos

Wielkopolski" nr 22659.

Materace i drełiszki, Pertek 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7 
I. ptr., tel. 36-31. 22135

Kantecki, Wytwórnia Czapek 
Poznań, Stary Rynek 44, wej­
ście z Woźnej. 22213

22659

Potrzebna zaraz sumienna 
uczciwa i pracowita dziew­
czyna
Of.

prac domowych. 
,GŁ Weilkp." nr 7-89.

Szofer - mechanik czerwone 
prawo jazdy. Kilkuletnia ptrak- 
tvka poszukuje posady. Of.

Głos Wielkopolski" nr 22723 
22723

Hallo uwaga! nadeszły naj­
nowsze szlagiery w świeżym 
transporcie płyt gramofono­
wych — ,,Emka". Wrocław, 
ska 30. 22114

Parcele w pobliżu Ostroro- 
a sprzedaż. PLac Wolno­

ści 16, pok. 19, Spółka Osad­
nicza. 22622

Dla fryzjerów: Mydło płyn- 
Jelly niezastąpionej jako- 
sbałe na składzie. Galan-

Cegłę nową i rozbiórkową wa­
gonowo, wapno, cement, pa­
pę, smołę, gips, drzewo, naj­
szybciej najtaniej, dostarcza 
„Wosta", Katowice, Moniu­
szki 12. 7-137

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku­
puje Księgarnia Gierczaka 
Poznań, ui, Daszyńskiego 59.

21815

Wytwórnia Filmowa
poszukuje 2 pokoi z kuchnią umeblowanych, 
wygodamj może być przy rodzinie, ewentualne 

koszta pokryje.
Oferty „Głos Wielkopolski1' nr 22656

Największy wybór kamienic 
oraz parcel poleca — Metel- 

Marcin 13, telefon

teria, Poznań Daszyńskiego 
nr 100. 22631

Zakłady Elektrotechniczne w 
Poznaniu zaangażują natych­
miast 10 fachowców w tele­
fonii, (także zdemob. fa­
chowców z łączności) oraz 
2 maszynistki. Polskie Zakła­
dy Elektr. ,.Siemens". Po­
znań, ul. Matejki 52 I ptr.

7-100

Samotny, obeznany fachowo 
>rzy*)mie pracę nadzorcoro- 
ierowniczą na gospodarstwie 
e współpracą. Wynagrodzo­
ne do 10 tys. zł mieś. Po­

znań, Kościelna 40, Gliński
Rafał. 22727

14-22. 22412

Gospodarstwo 50 morgowe 
spiesznie wydzierżawię. Do 
objęcia 125 tys. Metelski 
Św. Marcin 13, tel. 14-22.

22413

Akordeon 96-basowy, 2 ma­
szyny do szycia (głowy) sprze­
dam. Al. Marcinkowskiego 14

22626

Okrąglarka blacharska. Da­
szyńskiego 74 m. 1 od 20-tej.

20674

wieściowe, księgozbiory 
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, ul. Daszyńskiego 59.

21814
remontu. Bliższe wiadomości 

miejscu. Przedsiębiorstwo
budowlane, Chałupki

Samodzielna, czysta, uczciwa 
gosposia potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia. Półwiejska 7 m, 5.

Inżynier chemik z 22-letnią 
praktyką w ruchu i admini­
stracji na naczelnym stano­
wisku dużego przedsiębior­
stwa zimieni posadę, najchęt­
niej Wybrzeże lub Górny 
Śląsk. Oferty ,,Par", JToruń, 
Mostowa 38 pod

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele, poleca Fa. Banaszyń- 
ski, Poznań. Półwiejska 20.

21425

Przemysł Konfekcyjny
i ęczyśeft

Łódź, Ks. Bisk. Bandurskiego 9/11 lokal 5
Telefon: 172-15

poleca: Konfekcję męską 
Specjalność: Konfekcja chłopięca

Sprzedaż tylko hurtowa 20973

Fryzjerka, siła dobra, stała, 
zaraz. A. Iwiński#, Przemysło­
wa 48 m. 8. od 1$—21. 22486

Starsza do prac domowych i 
ekspedientka zaraz. Dąbrow­
skiego 18, Pilaczyński. 22658

Ślusarz preryzyjny
potrzebni

Poznań, Podgórna 7 
Zgłoszenia godz. 9—15
22677 .

Pomocpica domowa potrzebna 
od zaraz. Dąbrowskiego 41 
m. 8. 22657

Wykwalifikowana kucharka 
do pensjonatu. Dobre warun­
ki. Zgłoszenia Kolejowa 19, 
Willa. 22650
Wychowawczyni do cziworga 
dzieci. Zgłoszenia: Kolejowa 
nr 19. Willa. 22649

Pomocnik piekarski potrzebny 
zaraz na prowincję. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 22648 . 22648

Stenotypistkę, znającą steno­
grafię, poszukuje Spółdziel­
nia Budowlano - Mieszkanio

Śniadeckich 23. 22647

24. 22638

Inteligentna panienka do to­
warzystwa 5-letniej córeczki 
na kilka godzin dziennie po­
trzebna. Drogeria Wolnik 
Rynek Wildecki 71. 22636

7-131

Gospodyni samodzielna po­
szukuje posady. Oferty ..Głos 
Wielkopolski" nr 7-440.

Przyjmę przepisywanie na 
maszynie w dom. Oferty

Głos Wielkop." nr 22709.

Przyjmę posadę w restauracji 
lub stołówce. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 22703.

Gospodyni samodzielna przyj- 
mie posadę. Oferty „Głosposadę. Oferty 
Wielkopolski" nr 22702.

Nąuka

Księgowości wyucza specjał- 
ny kurs wieczorowy, według 
wszystkich systemów, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Kursy Handlowe, pl 
Wolności 2. 21340

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pienrzycki, ma­
szyny biurowe, Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie

22456

, 22616

Uczę łaciny, greki, franca 
skiego, rosyjskiego, -niemiec­
kiego, ‘ polskiego, muzyki 
fortepianie, Drużbackiej n 
m. 7 (róg Wyspiańskiego)

22722

Dyplomowana ped ago giczk a,
"ta, absolwentka Pań-piamstka. 

stwowego Konserwatorium 
Muzycznego w Warszawie 
(klasa prof. Drzewieckiego) 
przygotowuje do egzaminów. 
Zakres średni i wyższy. 
Grunwaldzka 4'3a
nr 68-93. 22741

Dziewczyna do wszystkiego 
lubiąca dzieci może się zg«o 
sic. Armii Czerwonej 5 m. 17.

22629

Malarzy przyjmie zaraz, kar­
ty źvwn. 1 kat. J. Pawlak, 
Grunwaldzka 23 . 22625

Pomoc domowa z gotowaniem 
zaraz potrzebna. ZgŁ: Kra­
szewskiego 11 m. 12. 22615

Pomocnica do składu, bystra 
obrotna, najchętniej prowin­
cji moż;e się zgłosić zaraz. 
Poznań/ Marsz. Focha nr 7< 
m. 34. Wejście z Ry»ku_ Ła­
zarskiego. 22613

Kupię krzesła i stół, styl Bie­
dermeiera. Wiadomość: ad­
wokat Jaglarz, Sew. Miel- 
żyńs-kiego 4 m. 5. 21958

, ul. Wo 
narożnik W. Garbary.

22696

Szuka lokalu

r każ-Kupujemy stare srebro 
dej postaci. Fabryka wyro­
bów Metalowych, S. Jabłoń­
ski, Sp. z o. o.’ Poznań ul. 
Ratajczaka 17. 22439

Wytwórnia filmowa poszukuje 
2 pokoi kuchnią, umeblowa­
nych, wygodami, może być 
przy rodzinie ewentualnie ko­
szta pokryje. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 22655.

nowskie Ogrody. Wiadomość 
prosi mąż Wojciech Maj, wieś
Marcinki, poczta Mąkószyce, 
pow. Kępno. 22602

.Poszukiwania

Mieczysława Kargola poszu­
kuje żona: wieś „Stary Fol­
wark", pow. Nowy Tomyśl, 
Al. Kargolowa. 22396

Szczeliwa wszelkiego rodza­
ju oraz płyty klinger ito-we 
kupuje A. Qlaser i Syn, Ra­
tajczaka 15 (Pasaż). 20512

Poszukuję mieszkania pokoju 
kuchnią za zwrotem kosz­

tów. Zgłoszenia: Dąbrow­
skiego *8 m. 5. 22646

Dźwigary
wszystkie profile

Blacha żelazna
Czubek i Ska

Libelta 10, tel. 36-91 
Śpichrzowa 34 i 45, tel. 21-74

Wysyłka na prowincję. 
22474

Kamienic, will, parcel, go­
spodarstw. dła poważnych 
reflektantów poszukuje spie­
sznie Tomczak, Poznań, Pie­
kary 13b m. 4. 22175

Tokarnie, wiertarki, szlifier­
ki elki wybór narzędzi do 

obróbki drzewa i metali po­
leca i zakupi D./H. ,,Okazja"
Grobla lfe. 22462
Ciągniki do transportów po­
leca „Traktorzysta" Poznań 
pl. Wolności 14 IV. p. Tele­
fon 25-34. 22457

Gabinety męskie, fotele, tap 
czany, leżanki korzystnie — 
Jańiak, Rybaki 6. 22294

Sprzedamy samochód osobo­
wy I>KW w dobrym stanie.
Of. „Gł. Wielkp.*

Sznurek do wiązarek żniwnych 
poleca D/H „Okazja". Grobla 
nr lb. 2246*

Płótna sztywne
podszewki, watę, ka­
pelusze męskie, kape- 

liny damskie
po cenach korzystnych 

poleca:
Hurtownia Dodatków 
Krawieckich, Kapeluszy 

i Galanterii
Jan Wesołowski i Ska 
Poznań; Ratajczaka 7

II, p. 21547

Domek pokój kuchnia morga 
ziemi Antoninek sprzedamy. 
Plac Wolności 15, pok. 19, 
Spółka Osadnicza. 22621

Dom spalony Pocztowa 
sprzedaż. Plac Wolności 
pok. 19. Spółka Osadnitj:

Kamienica trzypiętrowa, 3 
składy, dochód 35.000 Łazarz
l. 500.000, .dom dwwpokojowy 
ogród, Górczyn, 260.000, par­
cela 1.300 ms, 170.000, sprze­
da Nowak, Wyspiańskiego 16
m. 1. 22524

Kalafonię, chemikalia, steary­
nę, glicerynę, tłuszcze roślin­
ne i zwierzęce, woski i inne 
surowce kupuje „Farmache- 
mia", Poznań, Libelta 11.

22454

Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju z kuchnią zaraz. 
Zgłoszenia: Grottgera 3 m. 2.

22611

22620

Kamienicę 3-piętrową zamie.
la mniejszy obiekt z do­

płatą lub korzystnie sprze­
dam. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 22619. 22619

Maszyna do liczenia, okręt- 
karka szewska łątkową. Da­
szyńskiego 21, skład. 22617

Motocykl 100-kę w dobrym 
stanie sprzedam. Jackow­
skiego 11 m. 9. 22612

Tańców nowoczesnych wyu­
cza — Adela Szczwkówna. 
Jan Szczurek — Aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

22362

Pies ostry na sprzedaż. Infor­
macje: Skład zegarmistrzow­
ski, św. Marcin 19. 22578

Sprzedaże

Biurka, stoły, krzesła, stoliki 
różne inne okazje — Stefan 
Janiak Rybaki 6, telefon 
nr 49-56. 2229-1

Skład spożywczy zaprowsdzo 
ny z pokojem z powodu cho 
robr sprzedam. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 22673

Krawcowe kwalifikowane o- 
raz uczennice zaraz potrzeb­
ne Al. Marcinkowskiego 2 
m‘ 5 22598

Stróż domu potrzebny zaraz, 
zgłosić: Strzałowa nr 6 m. 41.

Służąca lubiąca dzieci naj­
chętniej z prowirteji zaraz. 
Grunwaldzka 111, parter.

22591

Potrzebny chłopak lub star­
szy człowiek. Grunwaldzka 
nr 15 m. 3, zgŁ: od 3 po poł

Radioodbiorniki sieciowe ba 
teryjne, lampy radiowe, aku. 
mulatory, baterie płyty gra­
mofonowe, najtaniej Dom 
Radiowy, św. Marcin 45 
warsztat napraw

Meble różne 
komplety 
sztuk

21734

iowe, używane 
az oddzielne

____ wybór okazyj-
Stefan Janiak. Ry- 

22290

Bilard automatyczny
prawie nowy

zaraz sprzedani
Adres wskeie Ot. Wlk. nr. JWM

Akordeon biały Hohn 
bas, registrem sprzeda 
ferty , Głos Wiotko] 
nr 22670.

Stodoła drewni

Motory ropowe, rolnicze 
przemysłowe Deutz inne s-są- 
co gazowe sprzeda. ,,Tebako", 
Hoża 27, Warszawa. 7-146 
Taśmy do, maszyn do pisania 
13 mm. Wyspiańskiego 19 
m. 6. 22736

Leczniczy miód pszczelny z 
własnej pasieki poleca po ce­
nie 280 kg. Pytlewski, Po­
znań — Osiedle Warszaw­
skie, Inowrocławska 34

22724

MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE. ART. BIUROWE 
Z a k u p Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-ku
Płac Wolności 13 (obok 3 Maja)

Setka nowa B. S. W. Jabłon­
kowska 27, Dębiec „Nowe 
Osiedle". ' 22607

estfalkę na 
Gajowa 4 

22605

Sprzedam bran-soletkę złotą 
dużą. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 22738.

Koń, wałach, kasztan 9 lat. 
Wawrzyńca 47. 22601

Motocykl ..Peugeot" setka 
starter, stan pierwszorzędny. 
Polna 7 m. 19. 22600

Westfalkę, węgiel, gaz sprze­
dam od 1—4. Adres wskaże

Głos Wielkop." nr 22592.

Lodówkę
mensa’* i

elektryczną ,,-Sie- 
/ dobrym stanie ko- 
sprzedam. Korsaka

31, godz, 17-ta, 22698

Dachówka

Czubek i Ska
Libelta 10, tel. 36-91 

Śpichrzowa 34
Wysyłka n

45, tel. 21-74

Wózek ręczny, pas transmi­
syjny sprzedam, Czesława 17 
m. 2. 22732

Narzędzia
sprzedam.

kowalskie* tanio 
Kościelna 40.

22726

Lisa nowy platynowy, matę 
na kostium, buty 43 no 

maszyna do pisania', ksią 
żki techniczne sprzedam. Rey;

3 m. 13. 22730

Kupna

na pod papą 
Poznani'

i. ul. Strzelec.
22668

Cegła z rozbiórki,

Meble nowe i używane 
kompletach i oddzielne sztuk 
poleca najtaniej Magazyn Me 
bl-i, św. Marcin 74. 6-272

Obuwie dziecięce. — Hurt, 
detal. Sprzedaje Spółdzielnia 
Skórzana, ul. Mielżyńskiego 
nr 19, I piętro. 22691

Fabryka Kafli, Pieców i Garn, 
carstw.a w Zielonejgórze po 
lecą wagonowo: kafle i ce 
rarnikę ludową. Ceny* konku­
rencyjne. 22666

Bonisławskiego RobeTta. e- 
wakuowanego z więzienia 
przy ul. Młyńskiej na zachód, 
poszukuje żona. Wszelkie 
wiadomości: Maria Boni,
sławska Solec Kujawski.

22305

Różne

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań, 2()634 

al. Marcinkowskiego 26
J^^o£wÓTZU^teL^23^62^

Kapię w Poznaniu parcelę 
zniszczoną willą lub bez. 
„Głoś Wielkopolski" nr 22f

Glicerynę syntetyczną oferty 
z podaniem ceny oraz ilości do 
„Gł. Włkp." nr 22669.

Willa wypalona zburzona lub 
cała Ostroróg — Osiedle lub 
Sołacz kupię natychmiast 
Oferty „Głos Wielkopolski"

22663.

Wilka ostrego dużego, dober­
mana lub airedailera do lł/i 
roku kupię. Pogodna 38 m. 4

Futro karakułowe, sealowe 
kupię, Szymański, Wrocław, 
ska 3. 22641

Gonty do pokrycia dachu ko­
ścielnego kupimy. Rada Para­
fialna, wieś Siekierki Wie! 
kie, pohzta Paczkowo, pow. 
Środa. 22635

Lampy radiowe Regu 1064 
ECH 3 EF 9, EBF 2, EV 6, 
CL 4. Kozia 5 m. 13. 22633

iECZEOS

POZNAŃ 
MŁYNEK 46

i winny każdą ilość kupuje 
Kazimierz Muzyk, Przedsta. 
wićiel Fabryki Bohm & Co 
i Gleba, Wielkie Garbarv 35, 
tel. 39-58. 18041

Sprzedam 2 konie półbelgij 
skie, lat 7. Alex Durd Zbą 
szvń, tel. 66. 22689

Meble nowootwarty maga- 
Kupisz korzystnie.

Bramką 4. 2

Meble używane kupuje stale 
Magazyn Mebli ' '*

74. 6-261

Kupujemy większe partie to­
warów, zakres gospodarstwa 
domowego, jaik młynki, sit­
ka do kawy, wyroby blasza­
ne, pralki, scyzoryki, stoło- 
wiznę nożyczki oraz wszel. 
kie wyroby żelazne (okucia 
kosy itd.). Of. Łódź,Rzgów 
ska 2, Hurtownia wyrobów 
żelaznych. 21402

BIELSKIE

Dwa pokoje z kuchnią z me 
i lub bez zapłacę re 

mont, miasto lub przedmie
ście, zaraz potrzebne. Oferty 

Głos Wielkopolski" nr 22604

Pokoju umeblowanego lub 
próżnego z używaniem kuch­
ni, szuka małżeństwo bez­
dzietne w śródmieściu. Ofer­
ty „Głos Wielkop." nr 22603,

Poszukuję cichego wygodne, 
go pokoju możliwie śródmie­
ściu. Cena obojętna. Zgłosze­
nia: Promienista 76 (przy Pa. 
lacza). 22682

Poszukuje dwóch pokoi i 
chni do remontu. Oferty 
Wielkopolski" nr 22717,

Dzierżawy

ku-

Wydzierżawię zaraz resztów- 
kę 37 ha koło Mogilna, bu­
dynki dobre, inwentarze nie­
kompletne. Oferty „Glos 
„Wielkopolski" nr 7-132.

Zguby

Dnia 3 bm. zgubiono teczkę 
czarną, drodze Stary Rynek
— III Urząd ' Skarbowy, za­
piskami, dowodami Juszczak
— Nowak. Proszę zwrot tecz­
ki i dowodów. Jako wyna­
grodzenie znalazca zatrzyma
fieniądze ca 1500 zł, które 

yły teczce — Juszczak Da­
szyńskiego 82. 22385

Unieważniam zgubione doku­
menty. Uczciwy znalazca o- 
trzyma nagrodę. A. Anto­
niak. 20672

Teł. 23-39 
Dąbrowskiego 15 22580

Gazę młyńską, s-iatki metalo­
we, narzędzia i inne artyku­
ły techniczne dla młynów ku­
puje stale. Skład Maszyn 
Młyńskich Poznań, Chełmoń­
skiego nr 4 . 22610

Dywan duży, dobry gatunek, 
nieznisziczony kupię. Oferty

Głos Wielkopolski" nr 22608.

Gumę do wulkanizowania 
płótno gumowę kupuje. Bel 
wederska 25 m. 3. 22596

Poszukuję maszyny drukar­
skiej, tyglówkę. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 22680.

Celuloid mogą być odpadk 
kupię ul. Strumykowa 31 
m. 3. 22690

Haftoplis wykonuje hafty, 
plisowania, mereżkę, okręt, 
kę, obciąganie guzików, 
dziurki. Poznańska 28/30, 
wejście Mylna. 21127

Najsłynniejszy psychografo- k 
log, darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każde­
mu jego wydarzenia życiowe. 
Określi dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady, 
przeznaczenie. Napisać pyta­
nia, datę urodizenia, załączyć 
50 zł zadatku odpowiedzi za 
zaliczeniem. Martyni, Kra­
ków, Skr. poczt. 475. 6-384

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe kupuję i sprzedają 
przeprowadzam wszelkie na. 
prawy i przeróbki radiood­
biorników pod gwarancją — 
Firma „Radiożar", Poznań, 
ul. Poznańska 21, Jeżyce.

Uwaga! Artystycznie ceruję 
płaszcze, ubrania. Niegolew­
skich 5 m. 9. 22654

Hafciarka wykonuje akwrat- 
nie hafty wszelkiego rodzaju 
specjalność: suknie, bluzki o- 
raz ślubne wyprawy. Zgło­
szenia od 17—1.9-tej Za Bram­
ką 4 m. 7. 22645

Zgubiony dowód
“ " Bydgosz
niam. Połczyński Wojciech, 
Oleśnica, pow. Chodzież,

22665

Przedstawiciel poważnej fir­
my przyjmie dodatkowo za­
stępstwo branży drogeryjno- 
perfumeryjnej. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 22628.

Letniska
Szukam pokoju od 15. 7. na 
letnisko okolica woj. _ po­
znańskie, las, woda koniecz­
ne. Of. „Głos Wielkopolski* 
nr 22630.

Pieniądz
materiały — poJiiewli 

zakup 21735
sprzedaż 

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Posiadam 160 tysięcy. Ocze­
kuję propozycji. Oferty „Gł 
Wielkopolski" nr 22644.

Mechaniczna wytwórnia ga­
lanterii drzewnej, zabawek 
nadająca się również na in­
ny cel na sprzedaż. Oferty 
księgarnia „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1 pod 411. 22688

Radio super 6 lampowe nowo­
czesne zmienne i maszyny do 
pisania Erika i Olympia^ nowe

Baczność rolnicy. Nadeszły 
siewniki rzędowe, młocarnie 
szerokomłotne do maneżowe. 
go zapędu, kieraty brony, 
kułtywatory itd. Ceny przy­
stępne. Spółdzielcza Centra­
la Maszyn Rolniczych z o. u. 
Poznań, ul. Kolejowa 1—3. tel. 

22267'71-90. 21851

22590
Koń klacz kara 4 letnia i kro- 

na sprzedaż. Daszyńskie­
go 45 m. 8 . 22662

Potrzebna pomocnica domo­
wa z oałkowitym utrzyma­
niem i spaniem —- Dąbrów 
skiego 15 m. 5.

Motocykl 100 sprzedam. Mot 
tego 3 m. 18. 2266
Maszyna do pisania 
w dobrym stanie. 
„Głos Wielkop." nr

Przykrawacz
na konfekcję męską i chłopięcą poszukiwany 
zaraz. Reflektuje sńę tylko na siły pierwszo­
rzędne.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Ogłoszeń „Par"
Poznań, Ratajczaka 7 pod „Przykrawacz^

jutro, godz, 19,30

W kinach poznańskich:
„Apollo" — „Kwiat miłości": „Bałtyk" — „Nieuchw

Smith"; „Muza" — Aktorka"; „Rialto" — „U k 
drogi"; ,,Warta" — „Brutal".

Początek przedstawień’we wszystkich kinach o godz 
18, 20 tej. W niedziele i iiyięta od godz. 14-tej.

„Ideał
Oferty

22660
22660

Skład spóżywery dobrze 
sperujący. Zgłoszenia: 
wiecka 8fe m. 2. 2

Kamienica trzypiętrowa. 4 
składy, Łazarz, 1.200.000. Wil­
la trzymieszkaniowa 1.400 000 
Folwark 360-morgowy. Wil­
la 6-pokojowa blisko Pozna­
nia od miasta 2 kilometry 
4.800.000 sprzeda Nowak,^Wy­
spiańskiego 16 22679

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instruipe-n- 
ty -muzyczne oraz fortepiany 
gramofony i płyty
szorzędnym stanie 
maszyny do szycia i pisania 
kupuje i sprzedaje f a ,",Em- 
ka" Poznań, Wrocławska 30, 
tel. 26-52. ------

Wolne lokale

22115

Umeblowanego pokoju, po­
ścielą, używaniem kuchci, 
śródmieściu, młode małżeń­
stwo, zaraz. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 22554.

Wózek dziecięcy nowy oka­
zyjnie sprzedam. Raczyńskich

Kuchnia dobrym stanie. Gór 
czyn, Ks. Logi 17 «. 2, Ra­
taje żak. 22637

Parcela na sprzedaż Poznań 
Ławica, 1312 m2, przy stacji 
Grunwaldzka 20a m. 7. 22676

Parcele budowlane przy ul. 
Dąbrowskiego oraz uszkodzo­
ny budynek na rozbiórkę 
sprzedam. Wiadomość: ul. 
Dąbrowskiego 132 go<spod

22676

.ętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
dó t3 t»i. Sekretariat redakcji ciynlr, codziennie od godz. tt_H.

„Kokośowy ręr Telefon Dyr Delegatury 64 75
I ptr Telefon 64 75/ Konto PKO V-44«-> B,nk Społem

kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. - Telefon 78-64. 
Bank Społem nr 25.

LoScalU handlowego w śródmieściu, 
Jeżyce, Łazarz i Wilda poszukujemy, 
poważne i korzystne oferty pod „Głos 

Wielkopolski" nr 22714
— Czego pan szuka tą różdżka czarodziej .■
— Takiej posady, — iebyjn zarobił nie y 

na papierosy, ale na wszystko, co zwykły smi 
tętnik do życia potrzebuje.

k ogłoszeń: Za t e k s t e m (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,~ zł, większe wśród drobnych 1-ła­
mali metr 12,- zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i t r z e c i e j 1-łamowy milimetr 25 -

Cennik ogłoszeń:
mowy milimetr 1~, —. ---------  - - ~ a-.ou.vwaj na strome arugiej i trzeciej l-famosvy nnmu®" — _0,
na stronie Kroniki poznańskiej l-łamow-y milimetr 20.- zł. Zestaw tabelaryczna i skomplikowany ™ ' 

’• drukiem 10,-. każde dalsze słowo 5.- zł (najmniejsze oĄoszvCpm
eh posad osób zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym druki 
zł (najmniejsze ogłoszenie 30,- zł) A, i, w, z, do od itd . znaki, skróty cyfry do 

Rabatu*,^daniach,iniedziejnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokos

zukując 
6.— zł. każde dalsze sło-wo 3,- 
5 liczb — każde liczy

udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne zed wydruków
wet: S póldilelnia Wydawniczą .Czytelnif. Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-^82
.400.


